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Jak socjalista m | m 


Można rąk nie iamać z powodu sporów 
o miljony reparacyjne i nie martwić się je- 
śli Konferencja haska zostanie odroczona, 
ale stanowisko p. Snowdena musi oburzyć 
każdego „Europejczyka* bez względu na 
narodowość i przekonania polityczne. Gdy- 
by na jego miejscu znajdował się jakiś 
skrajny amgielski nacjońalista, jakiś Chur- 
chill lub Chamberlain, możnaby takie utru- 
dnianie dzieła pokoju zrozumieć. Egoistycz- 
ny interes W. Brytanji wymaga uzyskania 
najwyższych rat odszkodowaniowych bez 
względu na interesy Francji czy Włoch, wy- 
maga również utrudniania zgody: francusko- 
niemieckiej. Porozumienie kontynentalne 
stwarza z Europy silny blok gospodarczy 
i polityczny, który nawet bez zamiany 
w formalne Stany Zjednoczone, może ode- 
grać rolę ogromnej doniosłości. Oczywiście 
do takiego porozumienia jest jeszcze dale- 
ko, a — jeśli się dobrze rzecz rozważy, to 
musi się przyjść do przekonania, że porozu- 
mienie to nie mogłoby być skierowane prze- 
ciw Anglji, że więc politycy londyńscy nie 
powinni mu stawiać przeszkód, Ale każdy 
egoizm jest ciasny i krótkowzroczny, nie by 
łoby więc w tem nie dziwnego, gdyby kon- 
serwatyści angielscy zajmowali w Hadze to 
stanowisko, jakie zajmuje p. Snowden. 

Ale jak wytłumaczyć rolę przedstawi- 
ciela socjalizmu i II. Międzynarodówki ja- 
ko rozbijacza porozumienia w kwestji od- 
szkodowań? Przecież zasadą międzynarodo- 
wej polityki socjalizmu jest usuwanie 
wszystkiego, co utrudnia porozumienie mię- 
„dzy narodami, poświęcanie interesów egoi- 
stycznych państw na rzecz interesu po- 
wszechnego? Przecież pokój świata ma za- 
'leżeć od tych właśnie rezygnacji, które II. 
Międzynarodówka niestrudzenie głosi. My, 
Polacy, mamy wyrzec się pogotowia zbroj- 
nego i ograniczyć wydatki na armję, mamy 
zgodzić się na ewakuację Nadrenji i nie żą- 
dać od Niemiec Locarna Wschodniego. 
„Francja ma również zrezygnować z upraw- 
nień przyznanych jej w Traktacie Wersal- 
skim, Czechosłowacja nie powinna stawiać 
oporu Anschlussowi Austrji do Niemiec. Co 
więcej, kolega p. Śnowdena w Hadze mini- 
ster spraw zagran, Henderson w mowie pu- 
'bilcznej uważa za konieczne oddanie Niem- 
com Korytarza, a w jego programie rozbro- 
„jeniowym jest i ograniczenie wyćwiczonych 
rezerw (których Anglja nie posiada, ale po- 
siadają: Francja, Włochy, Polska) i usunię- 
cie łodzi podwodnych, które są skuteczną 
bronią państw małych, i redukcja liczby 
krążowników małego typu, które są wygo- 
dną bronią Francji i Włoch. Słowem cały 
świat ma ponieść ofiary dla utrzymania du- 
cha pokojowego w świecie. 

Cały świat z wyjątkiem jednak Anglji, 
która nie może zrezygnować z... 480 tysię- 
cy funtów szterlingów rocznie. 0 tę bowiem 
kwotę walczy p. Snowden w Hadze, o owe 
brakujące jeszcze 30 proc. Z 2.4 milj. fun- 
tów, o które plan Younga rzekomo Anglję 
pokrzywdził. 70 procent już Anglii przy- 
znano, w Kwestji spłat w naturze poczynio- 
no również ustępstwa, sprawa udziału An- 
glji w ratach bezwarunkowych nie wywołu- 
je trudności, chodzi tylko o owe 480 tys. 
funtów,” które brakują do sumy 2.4 miljo- 
nów rocznie. O tę. drobną kwotę gotów jest 
-R Snowden rozbić. Konferencję, 


Mamy tu typowy przykład socjalistycz- 
nej demagogji, przeniesionej z polityki we- 
wnętrznej na międzynarodową. Socjaliści 
przelicytowują wszystkie stronnictwa w żą- 
daniach reform, podwyżek, inwestycji, każ- 
de ich żądanie ma na celu nie interes pań- 
stwa, ale interes partji: pozyskanie zwolen- 
ników maksymalizmem żądań. P. Snowden 
uprawiał tę demagogję zawodowo przez 
szereg lat. Teraz popisuje się w Hadze tą 
niesumienną i destrukcyjną metodą. Wię 
oczywiście, że partje konkurencyjne, kon- 
serwatyści i liberali, nie wystąpią przeciw 
jego finansowym żądaniom, bo to zostałoby 
uznane przez opinję publiczną za akt niepa= 
trjotyczny. P. Snowden  przelicytował p. 
Churchilla: tamten godził się na plan Youn- 
ga, choć z ciężkiem sercem, bo nie chciał 
utrudniać porozumienia europejskiego; p. 
Snowden, socjalista ma na myśli tylko inte- 
res partyjno-wyborczy. Przy najbliższych 
wyborach będzie mógł atakować konserwar 
tystów, jako tych, którzy rezygnują z Z4 
miljonów funtów rocznie, podczas gdy oj 
jak lew bronił interesów Anglji przeciw ca- 


‘lej Europie. P. Snowdep/ w Hadze robi %y* 


bory do Izby Gmin. Gwiżdże na uchwały IT. 
Międzynarodówki. Ideał pokoju? Poco mó- 
wić takie górne słowo, kiedy jest lepsze: 
kłamstwo. 

Tacy oni są wszyscy, socjaliści, w An- 
glji i Polsce i wszędzie. Demagogja jest ich 
chlebem codziennym, jedyną mądrością 
i jedyną racją życia. az. 

— e i 

Min. Piłsudski ma zwiedzić P.W.K. 


Warszawa 20. 8. (Telef. wł.). P. minister 
Piłsudski, bawiący obecnie na. urlopie wypo 
czynkowym w Druskiennikach, bawił w tych 
dniach w Wilnie, gdzie odwiedził swoich kre- 
wnych. 

W pryzszłym miesiącu wybiera kę p. mini- 
ster Piłsudski na zwiedzenie P. W. K. do Po- 
zčata. 

WIOŚLARZE ZAGRANICZNI ZJADĄ DO 

POZNANIA. 


Warszawa 20. 8. (Telef. wł.). Dnia 20 b. m. 
o godzinie 10 rano przyjcżdżają do Poznania 
celem zwiedzenia P. W. K., uczestnicy między- 
narodowych regat wioślarskich o mistrzostwo 
Europy w Bydgoszczy, w liczbie 150 osób. 
W liczbie tej znajduje się 50-ciu ofiezainych 


. |reprezentantótw wioślarstwa europejskiego. 


Wybory do rady miejskiej Poznania. 
Warszawa, 20. 8. (Tel. wł.). Na ostatniem 
posiedzeniu komisji wyborczej miasta Pozna- 
nia wyznaczono termin wyborów do rady miej- 
skiej na dzień 6 października b. r. 
000— 


77-ma konfiskata „Polonii“. 


Czytamy w „Polonii: „Poniedziałkowy 
nasz numer został skonfiskowany za Sprawo- 
zdanie z uroczystości niedzielnych. Oprócz 
sprawozdania skonfiskowano notatkę o pewnem 
ciekawem orędziu p. Kuli, rzucającem niezmier- 
nie ciekawe Światło na środki, przy pomocy 
których Ściągano t. zw. powstańców do Kato- 
wie. 

W niedzielę nasza wytrwała polityka Świę- 
cila tryumfy. Za nami stoi lud twardo jak 
mur. Przed 3 laty staliśmy sami jako œpozy- 
cja. Nasze poglądy ogarnęły dziś cały Śląsk, 
ale ten Śląsk, który zajmuje się sprawami pu- 
blicznemi i organizuje się bezinteresownie, któ- 
ry nie ma bezpłatnych przejazdów, napiwków, 
koncesyj, hurtowni, nie goni za posadami z ła- 
ski sanacji, ten Śląsk, który umie ofiary ponc- 


dsić za zwoje przekonania'.: 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 


W Krakowie: 
z odnoszeniem ez odnoszenia _ 


| 5-70 zł. 


TELEFONY: REDAKCJA NR. 190. === ADMINISTRACJA NR. 3344. 
p w Oy 


Na eałym obsz. Pa stwa polsk 
7 przesyłka pocztów ' 


6.20 zł. 


Polecamy! 


DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKÓW 401.099. 


Za granicą 


9-50 zł. 


s 


Cena eaz 25 gr. 


Przedpłata zniżona 
dla nanezycielstwa ludowego 


5°70 zł. 
== DRUKARNIA NR. 3344 i 4406. 


dopłata 50 gr. 


pe pe najtańszych Ega 
nacn nacn fabry nach fabry cznych 
w wielkim_ w wielkim wyborz wyborz8 


Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i pluszowe, 
Ghodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 


Płaszcze gumowe 


i impregnowane. 


PRZEMYSŁ- 


LINOLEUM 


`“ Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Bieisko, Wzgórze 20 
50 własnych składów. 


—— 


Dekoracja belgijskiego i szwedzkiego ministra 


WIELKĄ WSTĘGĄ ORDERU „POLONIA RESTITUTA“. 


Warszawa 20. 8. (PAT). W dniu 19 b. m. 
przybył do Warszawy z Katowie p. minister 
przemysłu i handlu inż. Eugenjusz Kwiatkow- 
ski. Zaraz po przybyciu p. minister w towa- 
rzystwie wyższych urzędników ministerstwa. 
przemysłu i handlu, spraw zagranicznych, oraz 


-| przedstawicieli poselstwa belgijskiego, powitał 


na dworcu przybyłego do Warszawy z Pozna- 
nia i Gdyni belgijskiego ministra przemysłu i 
pracy p. Heymana. Równocześnie z p. mini. 
strem tŁelgijskim przybyał do Warszawy wy- 
cieczka przedstawicieli sier gospodarczych Bei- 
gii Tym samym pociągiem z Gdyni przybyli 
również do Warszawy w drodze powrotnej do 
swego kraju, pp. ministrowie: szwedzki Lundvig 
i estoński Zimmerman. Wszyscy wyżej wymie- 
nieni goście po powitaniu na dworcu. udali się 
do przygotowanych dla nich apartamentów 
w Hotelu Europejskim. 

O godzinie 10.15 p. minister belgijski Hey- 
man złożył wizytę p. ministrowi przemysłu i 
handlu inż. Kwiatkowskiemu, z którym odbył 


Katastrofalny 


SKUTKIEM WYLEWU WY 

Wiedeń, 20. 8. (PAT). Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Lodynu: Przerwanie tamy na tery- 
torjum Kaszmiru w Indjach przybiera roraz 
większe rozmiaty. Mieszkańcy terytorjum Xind. 


położonego niżej, wezwani zostali do opuszcze- | miary znanej katastrofy nad rzeką Missisipi. 


nia swych siedzib. Z powodu długotrwałych 


= 


Areszt na sumę za dywan króla Jana III 


Warszawa, 20. 8. (Tel. wł). W dniu dzi- 
siejszym pełnomocnik hrabiego 
otrzymał z województwa za wykupiony dywan 
talon na 865.000 zł. Gdy pełnomocnik zgłosił 
się do kasy oświadczono mu, że gotówki nie 


Branickiego |z przedstawicielem miljonera Gulbenkjama nie 


. 

dłuższą konferencję, poczem p. minister Hey- 
man złożył wizyty: p. prezesowi Rady mini. 
strów i p. ministrowi spraw zagranicznych. O 
godzinie 1-szej p. minister przemysłu i handlu 
Kwiatkowski rewizytował p. ministra Heyma- 
na i udekorował go w imieniu rządu polskiego 
wielką wstęgą orderu „Polonia Restituta“, a 
szefa gabinetu p. de Voghela krzyżem koman- 
dorskim tegoż orderu. 

Wieczorem p. min. Kwiatkowski w salach 
Resursy kupieckiej wydał obiad na cześć do- 
stojnych gości a o godzinie 10.30 odbył się 
w poselstwie belgijskiem wspaniały raut. 

Korzystając z ponownej bytności w War. 
szawie szwedzkiego ministra przemysłu i han- 
dłu Lundviga, p. minister Kwiatkowski złożył 
mu wizytę w jego apartamentach w Hotelu 
Europejskim i tam udekorował w imieniu rządu 
polskiego p. ministra Lundviga wielką wstęgą 
orderu ..Polonia Restituta“. Przy tej okazji 
obaj po. ministrowie wymienili krótkie serdecz- 
ne przemówienia, 


BUCHŁA CHOLERA, 


deszczów wezbrał Indus i zalał znaczne prz 
strzenie w Kaipur i Sind. Skutkiem wylewó 
wybuchła epidemja cholery. Zachodzi niebez- 
pieczeństwo, że wylew Indusu przybierze Toz- 


—— 


z 
otrzyma. gdyż na sumę został nałożony areszt 


za zaległe podatki, 
Hr. Branicki skutkiem tego, że transakcja 


doszła do skutku zapłacił mu tytułem odszko- 
dowania 10% sumy uzgodnionej czyli 2 
funtów szterlingów. 


Bir. ©. 


poem 


© czem Piszą inni ?... 


Dwóch socjalistów o trzecim socjaliście 


Pos. Diamand dowodzi w „Naprzodzie* 
szoroko a chytrze, że min. Snowden, który 
swojemi żądaniami w Hadze oburza przed- 
stawicieli wszystkich państw, a ponadto je- 
szcze posługuje się słownikiem wcale nie 
dyplomatycznym w swoich przemówieniach, 
że ten min. Snowden jest wzorem rozumu, 
demokratyzmu i t. p. I tłómaczy p. Diamand 
szeroko, dlaczego to Snowden „nie może“ 
nie spuścić ze swoich żądań w Hadze? 

„To nie, — pisze — że Anglja jest dzi- 
siaj najbogatszą z krajów europejskich; 
ma i ona dzisiaj trudności w utrzymaniu 
waluty i ona jest przeciążona podatkami i 
już jej ambicja narodowa nie pozwała, by 
zgodziła się na mniejszy udział w niemiec- 
kich spiatach długów wojennych, aniżeli 
jej się rzeczywiście należy”. 

P. Diamand uważa więc, że p. Snowden 
jest — jednem słowem — całkiem w po- 
rządku... 

A oto, eo o panu Snowdenie powiedział 
francuski poseł socjalistyczny, Grumbach, 
przedstawicielowi „Kurjera Warszawskie- 

9” 

T: „Dla członków drugiej międzynarodów- 
ki stanowisko towarzysza Snowdena jest za 
gadką. Nie odpowiada ono zupełnie doktry- 
mie socjalistycznej w dziedzinie odszkodo- 
wań. Jest ono również w sprzeczności z pro- 

'gramem Labour Party. Dlatego nie waham 

się twierdzić, że opór Snowdena zasługuje 
z punktu widzenia socjalistycznego na suro- 
wą naganę. Jeżeli dojdzie do rozbicia kon- 
ferencji ciężka odpowiedzialność spadnie na 
barki Snowdena. Zdarza się po raz pierwszy, 
że socjalista przedkłada sprawę pieniężną 
nad sprawę pokoju i że nie bierze wcale 
pod uwagę straszliwych konsekwencyj roz- 
bicia konferencji haskiej*. 

Porównajmyż te dwie opimje, a pokaże 
się, że — jak na to już nieraz zwracaliśmy 
uwagę — niema bardziej serwilistycznej i 
służalczej partji socjalistycznej w stosunku 
do menerów Il. Międzynarodówki, jak naeza 
P. P. S. Bez odwagi! 


Co o P. P. S. sądzi zagranica? 


Bliższe szczegóły ©0 głośnym artykule 
„Berliner Tageblattu* z ostatnich dni 
w sprawie P. P. S. przynosi „Kurjer Poran- 
ny, Tytuł tego artykułu brzmi: 

„P. P. S. i B. B. S. Przygotowania do 
zniszczenia polskiej partji socjalistycznej“. 
Rzecz dotyczy głównie akcji min. Pry- 

stora- 

„Okrągło — pisze „Berl. Tageblatt“ — 
na 20 miljonów złotych oceniane są pensje, 
które otrzymują członkowie P. P. S. jako 
urzędnicy Kas Chorych. Ale jeszcze waż- 
niejsze są dla P. P. S. Kasy Chorych jako 
punkty agitacyjne, jako bezpośredni kon- 
takt z robotnikami. Z zastąpieniem prezesa 
Wezechpolskiego Związku Kas Chorych Żu- 
ławskiego przez rządowego komisarza 
Chodżkę, byłego ministra zdrowia, pułko- 
wnik Prystor zadał decydujący cios „szpi- 
com“ P, P. S. O tego rodzaju otwartem 
podpalaniu P. P. S. nawet narodowi demo- 
kraci nie ważyli się marzyć". 

Jest jednak „Berliner Tageblatt“ dość 
nieszczególnego zdania o przywódcach P. = 
8. Piszę mianowicie: 

. „Obóz rządowy mniema, że gdy odsunię- 
ci będą Liebermannowie, Żuławscy i Dia- 
mandowie, masy jak bezpańską trzodę 
owiec łatwo będzie ująć. I jest także dosyć 
ludzi w P. P. S., którzy sprzyjają temu bie- 
gowi myśli i tylko czekają na chwilę, w któ. 
rej mogliby z rozwiniętemi szandarami 
przejść do obozu rządowego”. 

Skąd to koresponttent berlińskiego dzien 
nika wie?.. Czy przypadkiem nie jest to pe- 
wnego rodzaju „balon próbny“ ze strony 
naszej lewicy parlamentarnej. zwłaszcza 
P, P. S., czyby się jednak nie udało przer- 
wać wyrzucania P. P. S. z Kas Chorych? 


0 program polityki gospodarczej. 


Krytyczne stanowisko „Słowa Polskie- 
o“ w stosunku do rządu, którego próbkę 
zoraj przytoczyliśmy, dotyczy także po- 
i gospodarczej obecnego rządu. 

„W 20 wieku program państwowy, to 
znaczy w 90 proc. program gospodarczy. 
Nie można rządzić 30-miljonowem pań- 
stwem w środku Europy — bez programu 
gospodarczego. Obecny Rząd nie różni (?) 
się pod tym względem od wszystkich swo- 
ich poprzedników. Tymczasem  społeczeń- 
stwo, uginające się pod ciężarem gospodar- 
czego kryzysu, w niepokoju czeka na taki 
program, na inicjatywę, pyta się kiedy ru- 
szymy z martwego punktu. Tylko racjonal- 
ny program może być odskocznią dla zasa- 
dniczych reform ustrojowych. I znowu na- 
rzuca się przyklad Włoch. Czy wielka re- 
ferma ustroju państwa włoskiego hyłaby 
do pomyślenia bez wielkiego programu go- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 22-go sierpnia 1929. 


Pius Al. w obronie Chrześcijańskich Związków Zawod. 


Czytelnicy nasi przypominają sobie zape- 
wne artykuł francuskiego działacza społeczne- 
go, ks. 'Thellier de Poncheville, umieszczony 
w naszym dzienniku przed kilku dniami. Wy- 
wołał on duże wrażenie w polskiej prasie ka- 
tolickiej, która go nie omieszkała podać do 
wiadomości swoich czytelników. A wrażenie to 
swoje zawdzięczał nie tylko doskonałemu uję- 
ciu katolickiej akcji społecznej, ale z pewno- 
ścią także uderzającemu podebieństwu między 
stosunkiem francuskich katolików do akcji 
społecznej, a stanowiskiem polskich katolików 
w tej sprawie.. Znakomity francuski pisarz za- 
rzucił swoim rodakom katolickim obojętność 
w stosunku do akcji katolickiej, zwłaszcza do 
Chrześcijańskich Związków Zawodowych, które 
we Francji walczyć muszą na kilku frontach: 


z nadużyciami kapitalizmu, =z socjalizmem, 
względnie komunizmem, wreszcie —— i to jest 
najprzykrzejsze — z katolickiemi sferami po- 


siadającemi o prawo do egzystencji. Przynaj- 
mniej o jeden front jest za wiele! Przynajmniej 
katolicy powinni zrozumieć rację bytu Ch. Z. 
Z. i w miarę swych sił im pomódz. A to tem- 
bardziej. że Stolica Apost. od czasów Leona 
XIII. nie kryje się ze swą aprobatą dla ideolo- 
gji Ch. Z. Z., ich programu i ich działalności... 
Taki był sens artykułu ks. Thellier de Ponche- 
ville! 

Po tym artykule zaszły we Francji dwa 
wypadki, dzięki którym sprawa Ch. Z. Z. na 
nowo znalazła sią w ośrodku dyskusji. Pierw- 
szym z nich był „tydzień społeczny” w Besan. 
con, a drugim skarga — niestety — katolic- 
kich przemysłowców na Ch. Z. Z., zaniesiona 
aż do Rzymu... Na zjeżdzie w Besancon, po re- 
feratach p. p. Zirnhelda, G. Tessiera i ks. Six, 
zgodzono się, że — popareie Ch. ;7. Z. jest 
obowiązkiem uświadomionego katolika. Spra- 
wa zaś druga pozwoliła stwierdzić po raz nie 
wiedzieć już który, że i Stolica Apost. najgo- 
ręcej sobie życzy rozwoju Ch. Z. Z. i chce, by 
te organizacje znalazły najżyczliwsze poparcie 
ze strony katolickiej części społeczeństwa... 
Nie mając na razie jednak dokładnego brzmie- 
nia pisma Stolicy Apost., musimy poprzestać 
chwilowo na streszczeniu, które podaje parys- 
ki „Temps“. . s; 

Dowiadujemy się z „Temps'a*, że; , 

„pewna grupa przemysłowców katolickich 

z Roubaix-Tourcoing wysłała do. Rzymu 

prośbę, w której skarżą się na — tenden- 

cje marksowskie i „socjalizm państwowy” 
chrześcijańskich związków zawodowych“, 

Skarga nie jest nowa. „L'Ąction Francaise" 
od lat grzmiała codziennie na Ch. Z. Z. i na 
ich „kumanie się” z socjalistami, — ba, na- 
wet, z komunistami. Zadziwiającą i nową jest 
tylko ignorancja owej grupy przemysłowców, 
którzy nie wiedzą, że to Leon XIII. w enc. 
„Rerum Novarum* wezwał katolickich robotni- 
ków do organizowania własnych syndyka*ów 
i że Jego następcy (zwłaszcza Benedykt XV.) 
stale ta organizacje otaczali życzliwą opieką... 


y 


Cóż Pius XI, odpowiedział na skargę prze- 
mysłoweów? 

Odpowiedź — pisze „Temps* — nadeszła 
na ręce biskupa Lienart z Lille (Roubaix i 
Tourcoing należy do diecezji Lille), a organ 
paryski streszcza ją w następujących zda- 
niach: 

„Stolica Święta oświadcza, że te oskar- 
żenia są bezpodstawne. Ponadto, list ten 
(do bisk. Lienart) stanowi pewnego rodzaju 
wykład doktryny społecznej, ważny z wie- 
lu względów... Symdykaty robotnicze, czy- 
tamy w nim, nie przeszkadzają pokojowi 
społecznemu... Dalej, Stolica Święta zachę- 
ca kler, by „się poświęcał syndykalizmowi 
chrześcijańskiemu', a potępia socjalizm i 
komunizm, które „rujnują społeczeństwo”, 
i które nienawiść stawiają u podstaw sto- 
sunku między przemysłowcami 4 robotni- 
kami't'. 

Tyle „Temps“... Fragmetaryczne te zdania 
nie dają oczywiście dokładnego pojęcia o liście 
Piusa XI. Pozwalają zaledwie zorjentować się 
co do jego myśli przewodniej, którą stanowi 
odparcie zarzutów, jakoby Ch. Z. Z. miały być 
sprzymierzeńcem socjalizmu, — 1 zachęta ka- 
tolików 'zwłaszcza kleru) do udzielania im po- 
parcia. 

To nam na razie wystarcza.. My, zalicza. 
jący sią do obozu chrześcijańsko-społecznego, 
otrzymujemy zachętę do pracy i aprobatę ze 
strony najwyższego dla katolika Autorytetu. 
Pius XI. staje w ten sposób obok Leona XIII. 
jako szczery przyjaciel mas pracujących, i daje 
dowód głębokiego zrozumienia dla ich losu i 
dia ich potrzeb. 

Jest list Piusa XI. ważny z innego jeszcze 
względu... Wiadomo powszechnie, jak niezmier- 
nie trudno jest w akcji zawodowej przepro- 
wadzić słuszne nieraz postulaty robotnicze 
w drodze pertraktącyj i perswazyj. Muszą się 
nieraz i Ch. Z. Z. uciekać do broni, z pewnością 
obosiecznej, ale czasem koniecznej: do strajku. 
O to właśnie szło francuskim przemysłowcom... 
Pius XT daleki od podejrzeń o sprzyjanie wy- 

wrotowym kierunkom i metodom, staje po 
stronie Ch. Z. Z. w tym wypadku. A jest rna- 
mienne, jak to Jego stanowisko osadza 
„Temps”. a; 

„Może to doprowadzić — pisze — do 
tego, że w konfliktach społecznych popą. 
dnie syndykalizm chrześcijański w doktry- 
nę walki klas, socjalizmu i marksizmu“. 


Niech się jednak organ francuskiej bur- 
żuazji nie lęka! Historja ruchu chrześcijańska. 
społecznego uczy, że Ch. Z. Z. równie twardo 
stoją na gruncie obrony praw pracy wobec ka- 
pitalizmu, jak ostro odeinają się od socjalizmu. 
Z pewrością Pius XI. nie byłby występował 
z aprobatą dla działalności Ch. Z. Z., gdyby 
miał pod tym względem jakieś wątpliwości. 

W. Z. 
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Dyskusja o kształceniu uniwersyteckiem. 


Zainteresowanie się kształceniem młodzie- | sny* poświęca tej sprawie baczną uwagę i re- 


ży uniwersyteckiej według nowego systemu 
magisterskiego wzrasta; najciekawsze są zda- 
nia profesorów uniwersytetu, którzy po kilku 
latach doświadczeń wypowiadają się o rezulta- 
tach zaobserwowanych w seminarjach, pracow 
niach i salach egzaminacyjnych. 

W oswoim czasie podaliśmy tu opinję Tek- 
tora Natansona, wypowiedzianą jeszcze wtedy, 
gdy ustawa o egzaminach magisterskich istnia- 
ła na papierze. Obecnie ., Przegląd Współcze. 
CZĘ TOYO RC 

spodarczego? Przebudowa państwa w sen- 

sie syndykalno-korporacyjnym i program 
gospodarczy, streszczający sie w idei popie- 
rania produkcji. Są to rzeczy organicz- 
nie z sobą zespolone w programie rządu ta- 
szystowskiego. W epoce, w której żyjemy, 
wszystkie (?) zagadnienia polityczne roz- 
strzyga się wedle kryterjów ekonomicznych. 

Nasze zacofanie polityczne w porównaniu 

z innemi narodami wynika tylko z niedoroz- 

woju zmysłu gospodarczego i myślenia go- 

spodarczemi kategorjami'. 

Jest tu wiele zdań fałszywych... Obec- 
ny rząd tem się właśnie różni od poprzed- 
nich, że nie ma programu gospodarczego, 
gdy go tamte miały... Dalej, nie jest prawdą, 
by się wszystko miało sprowadzać do „kry- 
terjów ekonomicznych”. I ekonomją rządzą 
idee, czynniki niematerjalne!.. „Przykład 
Włoch“ jest dla Polski bez większego zna- 
czenia. Przebudowa korporacyjna u nas nie 
ma szans, bo do niej trzeba rządu świado- 
mego swych celów i posiadającego siłę od- 
powiednią, O obecnym rządzie tego powie- 
dzieć nie można, jeśli chodzi o program go- 
spodarczy, co zresztą samo „Słowo Polskie" 
przyznaje. 


jestruje głosy przeważnie krytycznie oceniają- 
ce niedawną reformę. 

Już rektor Natanson (Rocznik Pedag. 1928, 
str. 118) przestrzegał przed zbyt wielką ilością 
egzaminów, przed „jarzmem“  kontrolującem 
słuchaczy. Oczywiście niezbyt przejmowano si 
tem nmiebezpieczeństwem, pamiętając za daleko 
idący liberalizm studjów uniwersyteckich przed 
wojną, gdy to mniej pracowity student łatwo 
ulegał wykolejeniu. Prof. Zygmunt Łempieki 
pisał jednak już przed dwoma laty: 

„Magisterja.. mogą się stać poważnem nie- 
bezpieczeństwem dla naszej duchowej kultury. 
przyczyniając się pośrednio do jej wyjałowie- 
nia. Obawiam się bardzo. że się niem staną 
w bardzo rychłym czasie". (Przegl. Współcz. 
1927 kwiecień), 

Te obawy zaczynają się spełniać. Prof. 
Oskar Halecki tak pisze o swych doświadcze- 
naich (w t. X. Nauki Polskiej). 

„Studentów odrywają te egzaminy od pra- 
cy seminaryjnej jedynie owocnej. która zaczy- 
na się sprowadzać do przygotowania samej tyl- 
ko rozprawy magisterskiej; przyzwyczajają ich 
pomadto do wyłącznie pamięciowego wykuwa- 
nia przedmiotów obowiązujących oraz do tra- 
cenią czasu na spełnianie niezliczonych formal- 
ności i na długie wyczekiwanie w ogonkach 
przed każdym egzaminem. To ostatnie wynika 
z niedostatecznej liczby egzaminatorów, tym 
zaś znowu trudu i przykrości związanych z wy- 
konaniem tej naukowej czynności nie wyna- 
grodzi chybą pobierana za to opłata. która dh 
wzajemnych stosunków między profesorem à 
stullentem wprowadzą wcale niemiły czynnik 
materjalny*, 

rPzyrodnicy też mają kłopoty. Pomija się 
już brak miejsca w pracowniach, gorzej z bra- 
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kiem żywego, serdecznego stosunku do nauki. 
Prof. Jan Tur ujmuje to w krótką a przykrą 
sentencję: „Obiit studiosus, natus est magistran 
dus“. Przytaczając za Przeglądem Wipółczes- 
nym te głosy dodać musimy, że nie chodzi 
w tej sprawie o taką lub inną formalność, lecz 
o zasadę. Jeżeli młody człowiek, wstępuje na 
uniwersytet, dowiaduje się, że czeka go kilka- 
naście egzaminów, a ponadto wie, że tylko 
przy bardzo sumiennej pracy, (w dużej mierze 
pamięciowej, może podołać im w ciągu 12 try- 
mestrów -— nie pozostaje mu nie innego, jak 
„wkuwanie się“. Gdzież więc miejsce na zapo- 
znanie się z metodą naukową. gdzież te chwile 
nezapomniane „wgryzania się* w zagadnienie 
naukowe, tego prawdziwego uczenia się? P» 
ganiana myślą o egzaminach, niepokojona tro- 
ską o utrzymanie się, nie ma większość młp- 
dzieży czasu na wejście wgłąb i nieraz, po- 
święca o wiele więcej energji na zdobycie płyt- 
kiej erudycji egzaminawej niż na poznanie spo- 
sobów pracy umysłowej i jej zakresu. 

Odpowie ktoś, że chodzi tu tylko o wy- 
działy filozoficzne cozy prawnicze.. Pomijam 
chwilowo Kkwestję, że i teologiczne wydziały 
wprowadzają naukcw- egzaminy magisterzkia 
i dopuszczam tezę, że chodzi tu tylko o „filo- 
zofów*, nawet z wyłączeniem prawników. Ci 
filozofowie jednak mają rozpowszechniać kul 
turę i oświatę, mają stanowić kadry przyszłej 
inteligencji. Braki w ich wyrobieniu umysło- 
wem, a dodajmy też, wynikające stąd w pe 
winem rozumieniu, braki w kulturze wewnętrz* 
nej, odbiją się później w życiu duchowem na- 
rodu. Niech nas nie oślepia niesłychany roźwćj 
techniki, nie wyobrażajmy sobie, że tylko szo- 
fer i pilot popychają ludzkość haprzód. Różne 
prądy w nauczaniu średniem w tem mają wspól- 
ną podstawę, że chcą ucznia żywo zająć przed- 
miotem nauki i wyrobić zeń nie erudytę, ale 
kulturalnego człowieka. Jeżeli zaś nauczyciel 
nie przejdzie sam w swych „Lehrjahre“ praw- 
dziwej szkoły i nie poterminuje rzeczywiście 
w służbie nauki, to praca jego nad miodem po- 
koleniem w ‘szkole średniej będzie o wiele 
mniej owocna. 

Sprawa nie jest bagatelma. Jesteśmy świad- 
kami masowego garnięcia się do oświaty szkol- 
nej; musimy setkom tysięcy młodzieży kształ- 
cącym się w szkołach średmich, setkom tysięcy 
w pierwszem pokoleniu, wchodzącym do pod- 
woi kultury umysłowej, dać solidne, rzetelne 
fundamenty. Jeżeliby zaś sól nauki była 0% 
kólwiek mwietrzała, t o spełnią się ku naszej 


wielkiej szkodzie, grożne przepowiednie war- 
szawskiego profesora. ` P. W. 
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Kongres Pax Romana w Hiszpanji, 

Tegoroczny, dziewiąty z rzędu kongres 
„Pax Romana”, międzynarodowej organizacji 
katolickiej młodzieży akademickiej, odbędzie 
sią w Hiszpanji. Kongres rozpocznie się «jaz- 
dem. w San Sebastian w dniu 31 b. m., a za- 
kończy się 12 września w Barcelonie. Z San 
Sebastian członkowie kongresu udadzą się 
przez El Escoride, Madryt, Toledo do Sewilli. 
Tam w okresie od 4 do 8 września odbędą się 
właściwe obrady, które zogniskują się w sze- 
ściu komisjach: stosunków międzynarodowych, 
współpracy intellektualnej, finansów, studen- 
tek, misyj i spraw organizacyjnych. Oprócz te- 
go odbędzie się kurs prelekcyj na temat: „War- 
tości kulturalne katolicyżmu dla chwili obec- 
nej”. Referentami bedą wybitni uczeni z Hisz- 
panji, Francji, Anglji i Niemiec. Koszta podró- 
ży w Hiszpanji od granicy oraz wszystkich 
wycieczek po kraju aż do granicy z powrotem 
wraz z całkowitem utrzymaniem wyniosą: dla 
klasy 3-ciej 380 pesetów, dla klasy 2-glej 
392.50 peset:w. (KAP). 


Odmowa legalizacji Starej Cerkwi“ 


Wileński Urząd Wojewódzki nie zatwierdził 
ponowrie prośby przedstawicieli „starej cer: 
kwi“ prawosławnej, w której domagali się oni 
legalizacji nowej sekty, nie uznającej autoke. 
Ifalji cerkiewnej w Pofsce. „Staro-cerkowcy” 
zależą kanonicznie od archireja Eleuterjusza, 
rezydującgo w Kownie i tytułującego się „Ar- 
cybiskupem litewskim i wileńskim“, Fakt nie- 
zalegalizowania „starej cerkwi“ będzie znowu 
jednym z ciekawych momentów w sprawie 
unji marjawicko-staro-cerkiewnej. Podobno do 
unji narazie nie doszło z powodu nadziei se- 
natora Bohdanowiczą na legalizację „starej 
cerkwi”. (KAP). 


Z Grybowa. 

Nieco z przeszłości, — Praca na polu społeez- 

nem i cświatowem. — Wybitne zasługi ka. So- 

laka | p. Dziekońskiego. — Plaga letników. 
Jak wszędzie tak i tu po dłuższym okresie 

czasu, który upłynął naogół wśród cichej a wy- 


datnej pracy na polu społecznem i gospodar- 
czom, nadszedł czas zaciętej walki. I gdy jedni 
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pełni poświęcenia dążą do podniesienia oświaty 
i dobrobytu obywateli powiatu, to drudzy 
w swem zacietrzewieniu egoistycznem chcieli- 
by burzyć to, co pierwsi zbudowali. Aby „zaś 
¡mogli swe plany w czyn zamienić, zapragnęli 
pit władzę w powiecie w swe ręce, co nawet 
(częściowo się im udało przed dwoma laty. 

Było to przed wyborami do Sejmu. Wów- 
(Czas piastował tu godność starosty p. Dziekoń- 
„ski. Był to prawdziwy opiekun najbiedniej- 
|szych, a dla ludu, jakim był, gdy rządy dzier- 
iżył p. Witos, takim pozostał za czasów sana- 
ieji. Mimo ciężkich krzyżów rodzinnych (choro- 
"ba i śmierć żony), w życiu publicznem zawsze 
zachował pogodę ducha, w pracy dla Ojczy- 
my wytrwałość i poświęcenie, a odnośnie do 
"obywateli powiatu ojcowską życzliwość. I taki 
stan rzeczy trwał blisko lat ośm. Ale zbliżały 
się wybory. Jednostki w powiecie, którym peł- 
ny żłók tylko imponuje, nie czuli się pewnymi, 
mo i postarali się, że p. Dz. został przeniesiony 
do Województwa, a później na własną prośbę 
w stam spoczynku i mieszka w Grybowie. Pa- 
da miejska w uznaniu zasług dla miasta Gry- 
"bowa, nadała p. Dz. obywatelstwo miasta 
Grybowa. 

Po odejściu p. Dz. objął kierownictwo sta- 
rostwa jego współpracownik p. Magoński. Czło- 
wiek ten pełen dobrych chęci, lecz otoczony 
fałszywymi przyjaciółmi, po kilku miesiącach 
padł na posterunku, straciwszy zdrowie i siły, 
a dla utrzymania życia trzeba było om mie- 
sięcy troskliwej opieki lekarskiej. 

Od roku mamy kierowników starostwa 
z przydomkiem „lotny“, względnie „„przełot- 
ny“. Ile wskutek takich stosunków powiat ja- 
ko taki poniósł strat, mogą osądzić ci, którzy 
przechodzili takie stosunki sanacyjne. 

Nie tracimy jednak nadziei w pracy na po- 
lu społecznem i oświatowem — dzięki ke. dzie- 
kanowi Solakowi. Kapłan ten zyskał sobie 
uznanie za pracę na każdem polu i każdem 
miejscu. Trzeba naocznie widzieć wspaniały 
Dom Boży i ocenić pracę i poświęcenie tak ks. 
dziekana jak i jego współpracowników, aby 
mieć obraz wysiłków dla dobrej sprawy. Trze- 
ba widzieć trzy kamienice w Rynku wydarte 
z rąk żydowskich, by mieć pojęcie, jak Składni- 
ca Kółek roln. była konieczną w Grybowie, co 
też ks. dziekan zrozumiał zaraz po swojem 
przybyciu do Grybowa przed 20 laty i zaraz 
takową otwiera,a w trzecim roku jej istnienia, 
‘t. j. w roku 1915 już Zarząd zakupił wspomnia- 
me kamienice. Serce napełnia się radością, gdy 
patrzy się na dom i wielką salę, mające służyć 
sprawie bardzo ważnej, bo wychowaniu mło- 
dzieży. Wyrosły owe budowle niespostrzeże- 
mie, a ile one kosztowały wysiłków ks. Patro- 
na St. M. P., ks. Kowalskiego. 

W tym roku mieliśmy w Grybowie letni- 
ków, których inaczej jak białymi murzynami 
nazwać nie można. Byli bowiem tak biedni, że 
prócz spodenek kąpielowych, innych ubrań wi- 
docznie nie mieli, gdyż tak chodzili po mieście 
i tak wchodzili do sklepów, gdzie panie są 
czynne. Że żadna władza nie zajęła się tą spra- 
wą, należy się bardzo dziwić. Czyżby dlatego, 
że to byli podobno uczniowie Seminarjum na- 
uczycielskiego z Sesnowcn? Nie-historyk. 


z 
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Dar p. Prezydenta dla rodzin ofiar 
katastrofy w kopalni „Hildebrandt“. 


Omegdaj powrócili do Warszawy z Kato- 
wie ministrowie Kwiatkowski i Prystor, któ- 
rzy zwiedzili miejsce katastrofy na kopalni 
„Hildehrandt*. Na rzecz rodzin ofiar katastro- 
fy Pan, Prezydent nadesłał sumę 7.500 złotych; 
taką samą sumę złożyli ministrowie Kwiatkow. 
ski i Prystor. Zarząd kopalni ma nadesłać 
szczegółowe sprawozdanie o szkodach, jakie 
zgodnie z badaniami rzeczoznawców katastro- 
fa spowodowała. 

Akcja ratownicza na kopalni S. A. Wirek 
„Hildebrandt” w Nowej Wsi, trwa dalej. Do 
dnia 19 b. m. zdołano wydobyć zwłoki ostat- 
nich 2 ofiar katastrofy. Katastrofa kopalniana, 
największa w okresie ostatnich 30 lat, pochło. 
nęła 16 osób. Właściwych przyczyn katastrofy 
nie zdołano do tej pory określić. Hipotezy po- 
dane w swoim czasie, są nadal podtrzymywa- 
ne; specjalna komisja pod przewodnictwem 
delegata urzedu górniczego w Królewskiej Hu- 
Gie inż. Badowskigo, prowadzi dalej na miej. 
seu katastrofy Ścisłe badania, które potrwają 
prawdorodobnie 2 tygodnie. 


Uczczenie pamięci Idzikowskiego przez 
aerokluby akademickie. 

Pragnąc uczcić pamięć mjr. Idzikowskiego, 
Aerokluby Akademickie postanowiły przepro- 
wadzić zbiórkę na budowę Kangaru imienia 5o- 
Katerskiego lotnika. Hangar ma stanąć we 
Lwowie, ulubiortem mieście zmarłego, i służyć 
będzie miejscowemu  Aeroklubowi Akademie- 
kiemu. im jo 

Zbiórkę zapoczątkowali członkowie Zarzą- 
du Gł. A. A., składając 60 zł. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 22-go sierpnia 1929. 
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Opuściwszy kolej państwową w Nowym 
Sączu i wyszedłszy cało z rąk szoferów auto: 
busowych, licytujących się z iście wschodnim 
temperamentem o pozyskanie pasażerów, mknę- 
liśmy rączo ku Krościenku pięknym, pełnym 
urozmaiceń, niespodzianie roztwierających się 
widoków — szlakiem podgórskim. Coprawda 


wewnątrz autobusu panował nastrój raczej po- 


udniowo-wschodni ze względu na przygniata- 
jącą większość cywilizowanych i niecywilizo- 
wanych przedstawicieli narodu wybranego. 
Atmosferę wschodu przypominała także niewi- 
dzialna a jednak dokuczliwa obecność i oży- 
wiona działalność żywego inwentarza, z któ- 
rym potem staczaliśmy zaciętą walkę przez 
trzy dni i trzy noce. 

Krościenko zawiodło nasze oczekiwania. 
Miejscowość ta ma wszelkie dane do rozwoju: 
przepiękne położenie, łagodny klimat, jedno 
czy dwa źródła Kkruszcowe, jest najlepszym 
punktem wyjścia dla wycieczek na Trzy Ko- 
rony i Sokolicę (szczyty w Pieninach). Połażo- 
na uroczo nad szumiącemi nurtami Dunajca, 
osłonięta od wiatrów — wymaga jednak szere- 
gu inwestycyj, szczególnie szeroko zakrojonej 
akcji budowy wil i pensjonatów, aby stać się 
'wspaniałem letniskiem — a częściowo nawet 
uzdrowiskiem. 

Niestety — jak w wielu naszych uroczych 
miejscowościach podkarpackich — i tutaj na 
warunkach narazie się kończy. Kto jednak pra- 
gnie ascetycznego odcięcia od Świata, komu 
zupelnie nie zależy na towdrzystwie, kto po- 
wita niewygody jako przyjemne urozmaicenie, 
temu można Krościenko polecić już dzisiaj. To 
też stosunkowo nieliczne towarzystwo tamtej- 
sze — to wystarczające sobie pary małżeńskie 
w miodowych tygodniach, albo zamknięte 
w sobie rodziny, albo samotnicy chadzający 
jak odyńce w pojedynkę i łaknący tylko ci- 
szy. Aby nie wpaść w melancholję, opuściliś- 
my Krościenko po dwóch dniach i stanęliśmy 
w Szczawnicy. f 

Znaną jest anegdota o jakimś cudzoziem- 
cu, który zapytany o to, jak też się prezen- 
tują Polacy, odpowiedział: „Owszem, owszem — 
bardzo ciekawy naród; ubierają się oryginal- 
nie — w długie czarne chałaty i czarne kape- 
lusze albo okrągłe mycki; mają orle nosy i 
noszą długie brody, co jest dzisiaj rzadkością, 
a po bokach twarzy zwieszają im się pukle 
włosów skręconych w rodzaj  korkociągów. 
Niestety zachowują się bardzo krzykliwie, są 
brudni i niechlujni, chociaż nie wszyscy“. O 
taką pomyłkę w Szczawnicy nietrudno, jeżeli 
się zważy, że urocze to zdrojowisko ma jakieś 
80% żydów. Nie dziw też, że pierwsze wra- 
żenia szczawnickie nastrajają na ton minoro- 
wy. Człowiek mówi sobie mimowoli: do licha, 
toć ja zajechałem do czysto żydowskiego ba- 
du ze znikomą mniejszością aryjską. 

Dołem we wsi, w brudzie i niesiychanej 
ciasnocie gnieżdzi się brać chałaciarzy, sunąc 
w godzinach picia wody i różnych zabiegów 
leczniczych w górę ku zakładowi. Pełno ich na 


wszystkich chodnikach, zajmują wszystkie 
ławki w pobliżu orkiestry, ciągną czarnemi 
sznurami po głównym deptaku i alejach. Wszę- 
dzie rozlega się ich krzykliwy i gardłowy żar- 
gon, a wzrok można wprost paść bogactwem 
wschodnich typów i południową żywością ge- 
stów. W Szczawnicy wyżnej mieszkają żydzi 
kulturalniejsi, przynajmniej z ubioru, aie za- 
chowaniem wielu z nich nie odbija od swych 
brudnych pobratymców. Znalazłszy się w tak 
wielkiej liczbie, górują nad aryjczykami także 
bezczelnością. Byłem tego niestety sam świad- 
kiem w pensjonacie, w którym mieszkałem. Re- 
gularne trzaskanie drzwiami, także po godzinie 
10.tej, kłótnig na kurytarzach, wieczne zatargi 
i nieuzasadnione pretensje i inne tego rodzaju 
przyjemności, zamieniały nasz pensjonat na ja- 
kiś bazar wschodni, tak, iż byłbym zmiznił 
mieszkanie, gdyby nie lekkomyślnie zawarta 
Umowa. 

Swoją drogą liczna frekwencja żydów 
wskazuje na to, że Szczawnica jest zdrojowi- 
skiem naprawdę skutecznem, gdyż potomko- 
wie Sema nie lubią wydawać pieniędzy napró- 
żno. Pokazywano mi na deptaku pewnego 
starszego, dobrze się prezentującego pana, któ- 
rego swego czasu przywieziono do Szczawni- 
cy na noszach — prawie umierającego. Poka- 
zywano mi innego jegomcścia, który przyjechał 
tutaj również prawie na śmierć skazany, a 
obecnie chodzi nawet po okolicznych wzgó- 
rzach. Skuteczność wód szczawnickich jest zna- 
na; największą frekwencją cieszą się źródła: 
„Jozefinka* (na płuca i gardło), oraz „Iagda- 
lena (na żołądek), ale pozatem jest jes:cze 
cały szereg innych. Do tego dołącza się cudo- 
wne i jedyne w swoim rodzaju położenie i 
wspaniały klimat, prawie górski — a jednak 
łagodny. Położenie samej Szczawnicy, dosło- 
wnie wtulonej pomiędzy okalające ją zewsząd 
wyniosłe wzgórza — jest piękniejsze od po 
łożenia samego Zakopanego. Malowniczo roz- 
rzucone wille tulą się wokół lśniącego w słoń- 
cu białego kościółka, pnąc się coraz wyżej. 
W dole zakręt Dunajca z wpadającym doń 
Grajcarkiem, dalej zielone garby pagirków 
z pasącem się bydłem, jeszcze dalej zalesione 
szczyty pienińskie z majestatycznie dominują- 
cemi Trzema Koronami, a na ostatnim, dale- 
kim planie wspaniała panorama Tatr. Jeżeli 
jeszcze tu i ówdzie za zakrętem drogi wyłoni 
się rogaty łeb krowy  pobrzękującej sielsko 
dzwonetzkiem, a dalej odezwie się drugi, trzeci 
i następne — wówczas mamy iluzję jakiejś 
miejsccwości szwajcarskiej. Także z okien re- 
stauracji zdrojowej, położonej w centralnym 
punkcie deptaku, oraz z dworca Gościnnego, 
mieszczącego czytelnię i salę balowo-teatralną, 
roztacza się przepiękny widok na Hulanice i 
Pieniny, widok — pociągający oczy nawet 
wtedy, gdy słońce się skryje, gdy się zanosi 
na deszcz, a chmury leniwe łażą po zboczach 
gór. Górale mówią wtedy, że góry dymia. 

Dr. Z. K. 
A 


W związku z głośną aferą dywanu króla 
Sobieskiego jpublikuje „Gazeta Warszawska" 
rewelacyjne wiadomości o puharze króla Jara 
TII, podane jej przez pewnego przyjaciela te- 
go pisma, człowieka na wybitnem stanowisku 
społecznem. 

Do pana tego zgłoszono się przed kilku 
tygodniami w Wiedniu z prośbą. by oszacował 
pewien puhar, którego mu jednak nie poka- 
zand. Wobec tego pan ów puharu oszacować 
mie mógł. a jak się później dowiedział. puhar 
ten przedłożono później do oceny Dyrekcji 
Muzeum Państwowego w Wiedniu. Urzędowe 
świadectwo tu wystawione określiło dany pu- 
har jako pochodzący z XMI w., i mający duża 
wartość artystyczną. Równocześnie doszły 
tego pana słuchy, że srebrny .puhar Sobie- 
skiego”. mający pochodzić z Wilanowa jest 
do sprzedania, a imteresem tym zajmuje się 
pewien handlarz, żyd. Czy puhar ten rzeczy- 
wiście sprzedano, tego informator „Gazety 
Warszawskiej* nie dowiedział się. 

Relacja powyższa nasuwa wymienionemu 
pismu szereg pytań, podyktowanych troską 
o mienie kulturalne zdeponowane w Wilano- 
wie. 


Z biegiem Wisły w pogoni za Pięknem 
Wodna wyprawa poznańskich studentów. 


Grupa studentów Państwowej Szkoły Sztuk 
Zdobmiczych i Przem. Artyst. w Poznaniu, 
zorganizowała wielką wyprawę wodną na fo- 


dzi z biegiem Wisły, od źródeł aż do jej uj- 


ścia, Celem tej wspaniałej wycieczki, pełnej 
sportowego zacięcia, jest poszukiwanie tematów 
piękna w architekturze nadwiślańskich gro- 
dów, studjowanie folkloru i krajobrazu regjo- 


nalnego. 


9 lipca b. r. studenci w liczbie czterech, 
przybyli pod Baranią Górę, skąd piechotą po- 
wędrowali do Oświęcimia. Następnie wsiedli 


Puhar Sobieskiego sprzedany ? > na wiosłową łódź o jednej parze wioseł i ru- 


szyli z biegiem królowej naszych rzek. 

W tych dniach uczestnicy wyprawy przy- 
płynęli do stolicy. Po odpoczynku wyjadą da- 
lej szlakiem wodnym, by według planu, w po- 
łowie września stanąć u ujścia Wisły, w Gdań- 
sku. 

Dzielni wioślarze prowadzą przez cały okres 
swej wyprawy obozowy sposób życia. Sami go- 
tują i piorą. Noce spędzają we dworach lub 
stodołach. 

Posuwając się powoli z prądem Wisły. rysu- 
ja motywy architektoniczne, oglądane po dro- 
dze, a po pawrocie do Poznania. zamierzają 
urządzić wystawę tych prac pod nazwą „Z bie- 
giem Wisły”, 


Mr" 
POLSCY ROBOTNICY Z AUSTRJI 
PRZYBĘDĄ NA P. W. K. 

Dnia 28 b. m. przyjeżdża do Poznania 
z Wiednia na P. W. K. wycieczka polska 
z Austrji, zorganizowana przez konsula gene- 
ralnego p. Morawskiego i konsula Chełmirskie- 
go. W wycieczce tej biorą udział w pierwszym 
rzędzie sfery robotnicze, które stanowią wła- 
ściwą Polonję w Austrji. 

WYBUCH KOTŁA PAROWEGO. 

W nowych urządzeniach mleczarni Leona 
Lamparskiego w Panigrodzu pow. Wągrowiec- 
kim wydarzyła się katastrofa. Onegdaj kocioł 
wyleciał w powietrze, przyczem siła wybuciu 
była tak wielka, że część piętrowego budynku 
została zniszczona. 19-letni chłopak zajęty 
w mleczarni, został przywalony gruzami i bar- 
dzo ciężko poraniony. Stan jego jest bezna- 
dziejny. Właściciel mleczarni odniósł ciężkie 
obrażenia. 

pf JJ, 
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LICEA ZAWODOWE. 


Czyniąc zadość ogólnie odczuwanej potrze- 
bie, otwiera Ministerstwo W. R i O. P. od 1 
września b. r. przy Faństwowej Szkole Prze- 
mysłowej Żeńskiej w Warszawie dwa licea, 
zawedowe. a mianowicie Liceum przemysłowe 
z wydziałem badania środków żywności i 
przedmiotów użytku i Liceum handlowe. Oba 
te licea przyjmują miodzież z ukończoną 6-4 
klasą gimnazjalną (Liceum chemiczne wyłą- 
cznie z gimnazjów  matematyczno-przynodni- 
czych). Kurs nauki jest dwuletni, w Liceum 
przemysłowem oprócz tego obowiązuje prak- 
tyka reczna. 


MATKA [ CÓRKA UMARŁY NA UDAR 
SERCA. 


W ćniu 19 b .m. zmarła nagle na udar 
serca 24-letnia Gorzołowa, żona nauczyciela ze 
Świętochłowic. Matka jej 50-letnia Franciszka 
Jarniszkowa, dowiedziawszy się o zgonie cór- 
ki, po kilku minutach zmarła również na udar 
serea. 


x całeóo świata. 


Niezwykły dar biskupa chińskiego 
dla Ojca św. 


Biskup Henninghaus, wikarjuzz apostolski 
w Chinach, ofiarował Ojcu św. w związku z Je- 
go jubileuszem kapłańskim, dokładną kopję oł- 
tarza Konfucjusza, znajdującego się nad gro- 
bem tego reformatora religji chhińskiej w mie- 
ście Ku-fow. Ołtarz ozdobiony jest posągami 
Konfucjusza i jego uczniów; reprodukcję wy- 
konali artyści chińscy. Godne uwagi, że rząd 
chiński po raz pienwszy udzielił zezwolenia na 
skopjowanie oryginalnego ołtarza. I w tem 
także ujawnia się życzliwe stanowisko Chin 
względem Stolicy Apostolskiej, 


W Kownie stanie pomnik W. Ks. Witolda 


Na całej Litwie czyni się przygotowania 
do obchodu 500-lecia śmierci W. K. litewskie- 
go Witolda. W chwili obecnej specjalny komi- 
tet zajęty jest gromadzeniem środków na cele 
obchodu i na pomnik W. K. Witolda, który ma 
stanąć w Kownie. Zbiórka społeczna na te cele 
wyznaczona zostałą na okres od 15 września 
do 15 pażdziernika b. r. 


Jeszcze raz proces opolski. 


Pisma katowickie donoszą, że proces prze- 
iw winnym napadu na artystów katowickiej 
opery na dworcu kolejowym w Opolu, odbę- 
dzie się w Opolu dnia 7 października b. r. Pro- 
ces potrwa około 8 dni, gdyż sąd zawezwał 
ponad 90 świadków. Podobno obrony obwinio- 
nych pcdjęli się adwokaci: Dr. Frank z Mona- 
chjum, Kiwitz z Kluczborga, Dr. Plauer i Si- 
gismund z Opola. Dwaj pierwsi niedawno wy- 
stępowali w roli obrońców w procesie przeciw 
sprawcom zaburzeń w gmachu teatralnym, 


Bogaty zmarły ma aż 150 krewnych. 


Według doniesień z Belgradu, zmarł w Lon- 
dynie Mikołaj Bizumie, pochodzący z Ruma, 
wynalazea maszynki do ścinania włosów, po- 
zostawiając miljonowy majątek. Do spadku te- 
go zgłasza obecnie pretensję przeszło 150 osób 
z całej Slawonji, powołując się na domniemane 
pokrewieństwo swoje ze zmarłym. Gdyby 
wszystkie te roszczenia uznano za słuszne, 
każdy ze 150 krewnych otrzymałby sumę 40 
miljonów denarów. 


zaa Mo 


SPROWADZENIE POLEGŁYCH SERBÓW 
Z FRANCJI DO OJCZYZNY. 


Onegdaj popołudniu przybył na dworzec 
kolejowy w Piałogrodzie pociąg, wiozący 
prochy żołnierzy i uchodźców Serbów, którzy 
zmarli we Francji w czsaie wielkiej wojny. 
Przejęcie zwłok odbyło się uroczyście w obe- 
eności władz cywilnych i wojskowych oraz li- 
cznych rzesz publiczności. Przedstawiciel kró- 
la złożył wyrazy współczucia rodzinom zmar- 
łych, którym oddano zwłoki celem ich pogrze- 
bania. 


WYBITNY EMIGRANT ROSYJSKI 
ZAKONNIKIEM KATOLICKIM. 


Prasa niemiecka donosi, że b. dyrektor pe: 
tersburskiego Ermitażu, carskiej galerji obra- 
zów. 58-letni baron rosyjski dr. Harald von 
Koskuli. wstąpił do opactwa benedyktynów 
św. Bonifacego w Monachjum. (KAP.). 


WYDALANIE GRACZY HAZARDOWYCH 
Z CZECHOSŁOWACJI. 


Dyrekcja policji w Pradze wydała dnia 17 
bm. zarządzenie. mocą którego wszyscy Cudizo- 
ziemcy przyłapani na uprawianiu hazardu, bę- 
dą z granie Czechosłowacji wydalami. Przyczy- 
ną powyższego zarządzenia: stała się okolicz- 
ność. że w ostatnich czasach w głośnych mie.- 
scowościach kapielowych północnych Czech 
nałużywano gier towarzyskich, takih 3* 
„Hausa“, „Habilis“ i „Ilse“ do celów hazard - 


wych.: 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 22-go sierpnia 1929. 


Sileratura i teatr. 


„Wiosna narodów“ Nowaczyńskiego 
w Teatrze Narodowym. 


Na scenie Teatru Narodowego w Warsza- 
wie odbywają się od dłuższego czasu pod kie- 
'runkiem dyr. Chaberskiego próby z najnow- 
szej komedji Adoelia Nowaczyńskiego p. t 
j„Wiosna Narodów w cichym zakątku”, Ko- 
media ta, nagrodzona na konkursie krakow- 
skim, jest jednym z najtęższych utworów, jā- 
kie ukazały się w twórczości polskiej lat osta- 
tnich i stanowi ciekawą próbę stworzenia ko- 
medji historycznej bez postaci historycznych, 
odtwarzejacy epokę nie tyle przez fakty, ile 
przez kapitałue studjum charakterystycznych. 
sylwetek i postaci. 

Najlepsze sity Teatru Narodowego biorą 
udział w tej sztuce: p. Ówiklińska odegra ka- 
pitalną rolę mamy Liedermayer, p. dyr. Sol- 
ski wystąpi w roli austrjackiego gubernatora, 
p. Węgrzyn odtworzy najkomiczniejszą postać 
„komedji _. poczciwego urzędnika Czecha, p. 
„Brydziński — znanego w Krakowie arystokra- 
itẹ (Potockiego). Charakterystyczną postać an- 
tykwarza gra p. Chmieliński, panny  Lieder- 
„mayerówny — pp. Lindorfówna i Gzylewska, 
„bankiera Bochenka _— p. Bay-Rydzewski, ma- 
ną wówczas w Krakowie parę aktorską — pp- 
'Mirska i Łaszczewski, komiczną postać kupca 
Rozensztoka — p. Orwid. Pozostałe role głó- 
wne grają p. T. Fremkiel, Skarzyński, Solar- 
ski, Szymański, Norski, Zieliński i Zejdowski. 


FRANCUSKIE NAGRODY LITERACKIE ZA 
DZIEŁA KATOLICKIE. 


Lista dorocznych nagród Akademji Fran- 
euskiej za rok bieżący, zawiera. szereg dzieł 
odznaczonych katolickich autorów. Najwyższą 
g istniejących „Grand Prix“ otrzymał za cało- 
kształt pracy p. Henryk Massis, wydawca „Re- 
vue Universelle”, a zarazem przywódca młodej 
generacji pisarzy katolickich. Szczególny roz- 
głos zdobyło sobie jego ostatnie dzieło p. t. 
! „Defense de l'Occident“ studjum nad istotą 
' Inaszej łacińskiej cywilizacji. 

Trzy nagrody, stanowiące część słynnej 
Prix Montyon“ otrzymali: p. Leon Deries za 
dzieło o kongregacjach zakonnych za czasów 
Napolecna; ks. kanonik L. Entraygues za 
za książkę p. t. „Le Pere Angue du Joyeuse” 
i O. L. de Gonzague za pracę „Notre Dame du 
Perigord". 

Nagrodę im. Juteax-tDuvigneaux podzielo- 
no pomiędzy p. Pourrat za jego „La Spirituali- 
te chrétienne“ i p. Agnes de la Gorce, córkę 
znanego historyka, za studjum „Robert Hugh 
Benson". 

Nagrodę im. Charles'a Blanca przyznano 
p. Lefrancois-Phillion, Która jest powagą na- 
ukową w zakresie rzeżby gotyckiej, za dzieło 
p. t. „Les Sculpteurs de Reims”, 

Pozatem szereg innych nagród otrzymali: 
(ks. opat Brousse, ks. G. Meunier, mgr. Mojs- 
‘senet, ks. kanonik Calvet i wielu innych auto- 
"rów katolickich. 


„OGNIEM i MIECZEM“ PO BUŁGARSKU. 


W centralnym organie Macedońskiego ko- 
mitetu narodowego „Makedonia* ukazał się 
przed kilku dniami początek powieści Sienkie- 
wicza „Ogniem i mieczem“ w przekładzie bul- 
'garskim. 


„OJCIEC ZADŻUMIONYCH* PO 
HEBRAJSKU. 


W wileńskiem wydawnictwie „Galint* uka- 
zał się w tłumaczeniu na język hebrajski nie- 
śmiertelny poemat Słowackiego „Ojciec zadżu- 
mionych". 


Z FO W EE EA PA 


Ruch wydawniczy. 


PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY za sierpień 
b. r. przynosi artykuł Fr. L. Schoella, przyja- 
ciela Polski, tłumacza „Chłopów“ na język 
francuski, imformujący o rosnących wpływach 
framcyszczyzmy w Stanach _ Zjednozonych. 
Z historji mamy ciekawe materjały odnoszące 
się do wewnętrznych tarć w wolńnomularstwie 
polskiem ok. r. 1820 — publikuje St. Małachow 
skii-Lempicki, a prócz tego prof. Zdziechowski 
kontynuuje swe studjum o stosunku Napoles- 
na IM do powstania styczniowego. Prof. W. L. 
Jaworski pisząc o „Romantyzmie w prawie" 
uważa go za reakcję w kierunku uniwersali- 
stycznym i organicznym. Ciekawe momenty 
z „Pamiętników ambasadora berlińskiego lor- 
da D'Albernona zestawia M. Szerer, zwracając 
uwagę na charakterystykę Niemców i stosu- 
nek Amglji do nich. W związku z odsłonięciem 


tablicy Asnyka w schronisku na hali Gąsienni- > 


cowej przedstawia p. Dickstein-Wieleżyńska 
stosunek Asnyka do przyrody. Treści numem 
dopełniają wiadomości o ruchu umysłowym 
w Polsce i zagranicą. 

WURA: „W 10-tą rocznicę pierwszego po- 
watania Śląskiegoć, Druk „Polonii“ w Katowi- 


Nowy rekord „Hr. Zeppelina“. 


Za 5 i t/, dnia w Tokio. — Szybkość do 170 


km, — Odkrycie naukowe. — Entuzjazm 1/2 


miljona Japończyków, 


Ledwo „Hr. Zeppelin“ ukończył swoją 
wspaniałą. drugą podróż do Ameryki i z pə- 
wrotem, a już wprawił cały Świat w podziw 
swą nową podróżą, do Tokio. W czwartek 
dnia 15 bm. o 4 g. 35 minut rano wystartował 
sterowiec z Friedrichshafen, a w poniedziałek 
19 bm. o 8 g. 45 minut rano był już w Tokio. 
Olbrzymią drogę z nad jeziora Bodeńskiego do 
stolicy Japonji przebył więc sterowiec w 123 
godzinach i 50 minutach. 

Niebo naogół pogodne ponad Syberją 2a- 
chmurzyło się w okolicy CA powietrze 
oziębiło się i padał deszcze. nad Jakucka 
wzięto kurs na południowy-wschód, w stronę 
portu Ajan, leżącego nad: Morzem Ochockiem, 
w odległości 2.300 km. ad: Tokio. W niedzielę 
o godz. 7 rano znalazł się sterowiec nad tym 
portem. osiągając w ten sposób Ocean Spokoj- 
ny w 75 godzin po rozpoczęciu podróży. Stąd 
odbywał się dalszy lot przy sprzyjającym wie- 
trze zachodnim, tak że sterowiec posuwał się 
z szybkością do 170 km. na godzinę. 


Wprawdzie nad Oceanem Spokojnym szalał 
w tym czasia tajfun, ale szczęśliwie zmienił on 
swój kierumek, a jego odgałęzienia dały nawet 
„Zappelinowi' pamyślny wiatr pómocny. Sta- 
rowiec bowiem minąwszy Mikołajewsk na pół- 
nocno-zachodniem wybrzeżu Sachalinu, w nie- 
dzielę o g. 9 rano, wziął kierunek prosto na 
południe. Przeleciawszy nad miastem Mororan 
na mółnoenej japońskiej wyspie Jesso, przele- 
ciał „Hr. Zepeplin* nad północnym  cyplem 
głównej wyspy Nippon, będącej sercem japoń- 
skiego państwa. Położenie to osiągnięto w 91 
godzin po starcie. Teraz prowadziła trasa lotu 
wzdłuż wschodniego wybrzeża Nipponu aż do 
Tokio. gdzie na przyjęcie sterowca wyległy 


tiumy ludzi, a naprzeciw wyleciały japońskie 
samoloty. 

Jeszcze w ciągu podróży otrzymał dr. Eck». 
ner z Japomji szereg pozdrowień, wśród nich 
od rządu japońskiego, a także zakomunikowa- 
no mu program przygotowanych uroczystości. 
Zajmą one całe dwa dni czasu, wśród ustawi- 
cznych przyjęć i obchodów. 

Na powitanie sterowca wyległy w Toki? 
olbrzymie tłumy, zalegając wszystkie place 
i ulice; nawet na dachach drapaczy chmur 2%- 
brały się masy ludzi, którzy nie zrażając się 
brzydką pogodą przez szereg godzin cierpliwie 
oczekiwali na przbycie sterowca. Gdy wresz- 
cie przybył powitano go długo niemilknącemi 
okrzykami i powiewaniem chusteczek. W przy- 
bliżeniu oceniają liczbę w tej chwili zgroma- 
dzonych na półtora miljona osób. 

Lot „Hr. Zeppelina“ nad Syberją i China- 
mi jest egromnym sukceseem. Przy użyciu naj- 
szybszych, dziś do dyspozycji stojących środ- 
ków lokomocji, trzebaby a kombinowaną jazdę 
samolotem, koleją j okrętem, z środkowych 
Niemiec do Tokio, dokładnie trzech tygodni 
czasu, „Hr. Zeppelin*, który drogę tę przebył 
w ciągu 5 */, dni okazał się bezkonkurencyj- 
nym środkiem pospiesznej komunikacji trans- 
kontynentalnej. 

Rekord szybkości to jeden sukes podróży 
„Hr. Zeppelina“. Drugim jest dokonanie pew- 
nego odkrycia naukowego. Stwierdzono mia- 
nowicie w ciągu lotu, że olbrzymie, nagie $ó- 
ry Stanovoi, ciągnące się od: kraju Zabałkaj- 
skiego aż po Morze Ochockie, są bez porówna- 
nia wyższe niż to dotąd zaznaczono na ma- 
pach. Skały tego pasma. zupełnie niezamiesz- 
kałe i puste robią wrażenie jak gdyby księży= 
cowego krajobrazu. 


O ZEE CEE ROZ OO 


WALERJAN CHARKIEWICZ: „Zmierzch 
Unji Kościelnej na Litwie j Rusi“, Słonim 1929, 
Str. 128. 

MARJA PARCZEWSKA: „Pisma“, Tom I. 
Wilno. Sklad główny Księgarni św. Wojciecha. 
1929. Str. 336. 

JAN NEWADA: „Umarli wracają“, Po- 
wieść współczesna. Warszawa. E. Wende j Ska. 

KRÓTKI PODRĘCZNIK ŻEGLARSKI. Lud- 
wik Szwykowski. Bibljoteczka Sportowa, to- 
mik 6 i 7. Warszawa 1929. Główna Księgarnia 
Wojskowa. Cena 1.50 zł. 

żeglować trzeba — żyć niekomiecznie, mô- 
wi rzymskie przysłowie. Ze względu ma donio- 
słe znaczenie sztuki żeglarskiej dla całego ży- 
cia narodów koniecznem jest krzewienie į roz- 
wijanie wśród społeczeństwa zamiłowania do 
sportu żeglarskiego oraz jego popularyzowa- 
nie. 

Nasza literatura sportowa mie posiada ani 
jednego wydawnictwa z tej dziedziny, to też 
powitać należy z uznaniem ukazanie się pracy 
Ludwika Szwykowskiego p. t. „Krótki podręcz- 
nik żeglarski“. Autor w swej pracy omawia że- 
glugę pełnemi wiatrami, żeglowanie na do- 
dziach bezpokładowych i półpokładowy:ch, ty- 
py amatorskich statków żaglowych, ratowanie 


człowieka za burtą, przewrócenie się łodzi, | łą, 


znaczenie wiatru dla żeglarza, wreszcie prawa 
drogi wodnej. Praca ujęta jest z pumktu widze- 
nia praktycznego i zawiera szereg rad į wska- 
zówek. Zdobi ją 25 ilustracyj oraz 2 tablice we- 
dług klucza międzynarodowego. Zasługuje ona 
na. baczną uwagę miłośników sportu żeglarskie- 
go, tembardziej, że nazwisko maszego żeglarza 
i krzewiciela tego przepięknego sportu daje rę- 
kojmie należytego ujecia tematu. 


xe światła filsmu. 


Naipopularniejsza gwiazda ekranu. 

Jedno z największych- pism amerykańskich 
„Daily News” rozpisało ankietę filmową pod 
hasłem „Tylko dla panów“ na temat: „Kogo 
najchętniej widzimy na ekranie“? 

Po obliczeniu głosów  przekonano się, że 
pierwsze miejsce zajęła znana u nas Clara Bow, 
otrzymując 18.063 głosy. 2) Greta Garbo — 
14.552. 8) Joan Crawford — 5.747. 4) Vilma 
Banky — 5.553 i 5) Nancy Carrolb. 

Dalsze miejsca zajęły: Mary Piekford, Do- 
lares del Rio, Dolores Costello, Janet Gaynor, 
Colleen Moore. Rudowłosa Clara bije zatem 
nadal wszelkie rekordy popularności. 


NOWE GWIAZDY KINEMATOGRAFJI. 

Jak wiadomo, nie każdy aktor może nosić 
tytuł „gwi azdy* (star), 
znacznym zaszczytem, a co. najważniejsze. 
przynosi dużo pieniędzy. Tytuły gwiazd są 
przznawane c) roku, więc na ostatnim kongre- 
sie Paramount'u, w St. Luis adano to miano 
sześciu aktorom, którzy, dzięki doskonalej 
grze, wysunęli się na czoło zespołu tej wytwór- 
ni, a to: Nancy Carroll, Gary Cooper, William 
Powell, Richard Arle, Evelyn Brent į Ruth 
Chatterton. 


posiadanie go jest |- 


Czy wiecie że... 


w Londynie nagrywany jest obecnie wiel- 
ki film propagandowy przeciw karze śmierci. 
W głównej roli występuje znana jako „miss 
Cavell“ — Sibilla Thorndicke? 

Ex-mistrz pięściarzy świata, Francuz Geor- 
ge Carpentier. nagrywa teraz w Hollywood do 
filmu p. t. „Widowisko nad. widowiskami”? 

Jackie Coogan wystąpi w mówionym fil- 
mie, przeróbce z powieści Marka Twaim'a. Ra- 
zem z nim grał będzie jego czteroletni braci- 
szek? 

W Hollywood zdechł niedawno lew „Slaets*, 
którego filmowano jako markę fabryczną Me- 
tro-Groldwyn? (Jak wiadomo, wszystkie obra- 
zy tej wytwórni poprzedza zdjęcie pogardliwie 
ziewalącego lwa). 


Sport. 


Sportowiec powinien unikać przesady! 


Co pokazały badania rcentgenologiczne zawo- 
à dników olimpijskich? 


Wskutek nadużywamia sportów wytwory- 
się sytuacja, stwarzająca paradoksalne 
twierdzenie, że ćwiczenia cielesne, mające 
wpływać dodatnio na rozwój fizyczny jedno- 
stek, powodują rozmaite defekty i przypadło- 
ści w organizmach sportowców, 

Dla zdobycia więc dokładnych danych, co 
do tych szkodliwych zmian i wpływów, doko- 
nano podczas ostatniej Olimpjady w Amster- 
damie 358 zdjęć roentgemologicznych 159 spor- 
towców z różnych krajów. 

W trakcie badań stwierdzono w wielu wy- 
padkach zmiany anatomiczne w narządach ru- 
chu, zwłaszcza w stawach kolanowych i sko- 
kowych. Zależnie od rodzaju uprawianego 
sportu zmieniały się stawy, dotknięte zacho- 
rzeniem. U dyskobołów chore były stawy łok- 
ciowe. u piłkarzy stawy kolamowe. Najwięk- 
sze zmiany patologiczne zauważono u biega- 
czy średniodystansowych, bowiem biegi śre- 
dnie. wymagają największego wysiłku tak pod- 
czas samych zawodów, jak í podezas treningu. 
Silnie zajęte były również stawy łokciowe i 
przegubowe u bokserów. 

Widzimy więc, że przesada, objawiająca się 
w owczym pędzie po rekordy, jest rader szka- 
dliwa, a zamiast dawać rezultaty pożądane i 
korzystne w kierunku podnoszenia piękności 
i tężyzny ciała, powoduje wprost przeciwne 
skutki. przyprawiające wielu sportowców o ka- 
lectwo. Zatem hasłem każdego aportowca- 
amatora powinno być: „Unikać przesady”! 


Zakończenie tennisowych mistrzostw 
Zakonanćgo. 


W ostatnim dniu rozgrywek  tennisowych 
o mistrzostwo Zakopanego — finał gry podw. 
panów dał zwycięstwo parze Stolarow -— Na- 
wratil nad Zacharem i Kucharem 9:11, 4:6, 6:4, 
6:1, 6:0. W grze podw. mixte finał: Jędrzejow- 
ska, Navratil __ Przybyszewska, Stólarow 6:1, 
6:3. Finał gry podw. mixte z wyrównaniem: 
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Jędrzejowska, Potuczek —. Parafińska, Jentys 
4:6, 7:5, 6:8. W grze pojedyńczej pań z wy 
równaniem: Jędrzejowska —  Wełenczukowa 
6:1, 6:1. W grze podw. panów z wyrówn. do 
finału zakwalifikowały się pary: Kuchar, Po- 
tuczek i Szczenicharski, Różecki.. Z powoduspó 
żnionej pory — zakończenie turnieju zostało 
odłożone na dzień następny. 

MIĘDZYNARODOWE WYŚCIGI MOTOCY- 
KLISTÓW © „GRAND PRIX“ I MISTRZO- 


STWO POLSKI. 

Śląski klub Motocyklowy, jako największa 
w Polsce organizacja w tej gałęzi sportu, pod- 
jął się przeprowadzić wielkie wyścigi między- 
narod. 0 „Grand Prix“ i mistrzostwo Polski na 
szosie, na rok 1929. Zawody te rozegrame to- 
staną 1 wrześn*a b. r. na czworokącie 8208 
w pobliżu Katowic. 

Tor wyścigów, przechodzący przez miejsco- 
wości Murcki, Kosztowy, Mysłowice į Giszo- 
wiec, ma szereg prostych dróg, pozwalających 
na wyciąganie zawratnych szybkości, oraz kíl- 
ka trudnych, ostrych zakrętów, wymagających 
ogromnej wprawy ze strony jeźdźców, tak iż 
całkowicie się nadaje na przeprowadzenie za- 
wodów. Długość jednego okrążenia wynosi 
27,4 lm. 

Do wyścigów dopuszczane są wszystkie ka- 
tegorje motocykli. Dystans wynosi dla dwóch 
najmniejszych kategoryj 9 okrążeń toru, czyli 
246,6 klm. a dla pozostałych — 11 okrążeń to- 
ru czyli 301,4 klm. Wyścig rozpocznie się o go- 
dzinie 18.30 startem z miejsca przy zatrzyma- 
nych silnikach, 

Kierowca, który osiągnie najlepszy Czas 
dnia otrzyma nagrodę „Grand Prix, ofiaro- 
waną przez P. Prezyd. Rzeczypospolitej. Zwy- 
cięscy w poszczególnycu kategorjach otrzy w- 
ją rówmież cenne magrody. Ponadto kienowcy, 
posiadający licencję Polskiego Związku Moto- 
cyklowego, którzy zajmą najlepsze miejsca 
w kategorjach, otrzymają tytuły Mistrzów Po- 
ski dla danej kategorji. 

nm 


sport zaśranicą. 


— Wobec 500.000 publiczności — wygrał 
w Budapeszcie: Węgry—Francja 10:6 (4:4), 
Automobilklubu Carraciola (Niemcy) na ma- 
szynie Mercedes Benz przed Camparim (Wło- 
chy) na Alfa Romeo. Długość trasy wynosiła 
około 600 km. Startowało 65 maszyn. 

— Dalszy ciąg turnieju waterpolowego 
w Budapeszcie: Węgry. _Trancja 10:4 (4:4), 
Hiszpanja — Niemcy 3:1 (0:0)! Belgja — An- 
glja 4:2 (1:1). 

— Przygotowania do Igrzysk Olimpijskich 
w Los Angeles są w całej pełni. Dotychczas 
wydano 3.000.000 dolarów na przygotowania. 
W budowie stadjon na 125.000 widzów. 
Wszystkie trybuny stadjonu będą kryte. Zmaj- 
duje się on o 10 minut od śródmieścia. Przy, 
stadjonie budowany jest wielki basen pływa 


SPOTKANIE MIĘDZYPAŃSTWOWE 
POLSKA — CZECHOSŁOWACJA. 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie się Kú- 
biecy mecz międzypaństwowy Czechosłowacja- 
Polska, W programie tego spotkania lekkoa- 
tletycznego zaszła ostatnio zmiana ... ponie- 
waż na skutek prośby Zw. Czechosłowackiego 
skreśfono skok wdal z miejsca, 


ZAWODY HIPPICZNE W RYDZE. 


W dn. 20, 21 i 22 września odbędą Się 
w Rydze wielkie zawody hipiczne zorganizo- 
wane przez łotewski związek jeździecki. Na 
zawody zaproszona zostanie ekipa Polski. 


RUCH GÓRNOŚLĄSKI W GDAŃSKU. 


W sobotę i niedzielę ubiegłą bawiła w Gdań- 
sku drużyna ligowa Ruchu z G. Śląska, W s30- 
botę — spotkanie z Gedanją — najlepszym 
klubem sportowym w Gdańsku dało wynik re- 
misowy 2:2, niedzielne spotkanie z Klubem 
sportowym Policji Gdańskiej zakończyły się 
zdecydowanem zwycięstwem Ruchu 7:1. 


IE TYS 0 "rj 


ozkoła Pracy Społecznej 


im. A. Baranieckiego 


przygotowuje w rocznym kursie nauk do urzę- 
dów, biur opieki społecznej, inspektoratów fa- 
brycznych, sekretarjatów stowarzyszeń i związ- 
ków zawodowych, kierownictw bibljotek i czy- 
telń. domów ludowych i t. d. 

Wpisy do dnia 15 września. 

Informacyj udziela Sekretariat Szkoły 


Kraków, ul. Karmelicka 32. II. piętro 
do końca sierpnia listownie, od 1 września 
ustnie, między godziną 3 a 5 po południu. 


Zaliczka, — Czego chciecie odemnie? — Ja 
jestem właśnie tym człowiekiem. którego pan 
postrzelił na polowaniu... — No, dobrze, ale dv- 
staliście przecież odszkodowanie... -— Tak. to 
prawda! Ale słyszałem, Pan M tygodniu 
ma być znów polowanie. Czy mógłbym więć 
sió o zaliczkę?... DR. 
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„GŁOS NARODU" z dnia 22-go sierpnia 1929 


Biskupi stowaccy w Krakowie. 


(o słychać w Krakowie? 


Wiebezpieczeństwo ruchu na moście dębniekim. 


(Przechodząc co dnia przez most dębnieki ; 
zawsze myślę sobie o troskliwości Ojców mia- 
| sta, dla nas tu przyłączonych, tj. Zakrzówka, 
'Dętnik i w dużej części Ludwimowa. Most wą- 
(ski, ruch na nim zwiększa się z każdym ra- 
Jkiem, auta ciężarowe (zwłaszcza te kolosy ze 
śmieciami) i osobowe kursują prawie bezu- 
,stamnie, a wśród tego jadą Konie i: koniki 
' wiejskie nie obyte z ruchem miejskim. Fło- 
'chliwe, wrażliwe n? huk aut, skaczą w bok 
na chodniki, którymi przechodzą nieraż starcy, 
lkaleki, dzieci, matki z wózkami niemowląt 
itd. Czy nie przyszło Wam .Ojcowie miasta 
ina myśl. że w takich warunkach o wypadek 
bardzo łatwo, i że formalnie cudem tylko prze- 
chodmie wychodzą ręką obronną ze zgiełku 
i zatłoczenia na moście dębniekim. 

Zdaje się nie trzeba dlugo czekać, aby 
którys z przechodniów został stratowany 
przez płochliwe komie, jak to miało miejsce 


przed paru laty w ciasnej uliczce łączącej uli- 
cę Piotra Michałowskiego z ulicą Dolnych Mły 
nów. (Wystraszone konie zatratowały na 
śmierć przechodzącą kobietę, która z powodu 
ciasnej uliczki nie mogła uciec przed niemi 
ani się cofnąć, bo mur dookoła. Problem kə- 
nunikacyjny na moście dębnickim jest łatwy 
do rozwiązania, — nie wymaga ani wysiłku 
umysłowego, ani nawet zbyt wielkiego nakła- 
ldu piemiężnego, gdy się zważy że obok jezdni 
na moście jest druga linja,. pozostała po da- 
wnej kolei, wystarczy. więc tylko , schodki 
i deski oraz gęstsże obramienia ze względu 
na dziecl położyć dla pieszych, a obecny cały 
most zostawić dla aut, 


względnie tramwaju. — _ Przeprowadze- 
mie linji tramwajowej, przez ulicę  Ma- 


dalińskiego, Tyniecką, Szwedzką aż pod Ma- 
tecznego wprost prosi się o zrealizowanie. 
Zalkrzowiamka. 


Smierć pod kołami samochodu 


Ulica Dietlowska była wczoraj koło połu-, trzył nieszczęśliwą, poczem wmiesiono ją na. 


idnia widownią tragicznego zajścia. Córka kum- | noszach do karetki, gdzie w drodze do szfi- 
ca zamieszkałego pod l. 58, Janina Grubner | talą zmarła skutkiem załamania podstawy. 
licząca 9 lat przebiegała jezdnię, zdążając = czaszki i nanuszemia mózgu. Szofera doprowar 
przeciwległego sklepu. Dziewczynka nie sy. | dzono na IV Komisarjat policji, skąd po Spi- 


szala sygmałów nadjeżdżającego samochodu. 
ciężarowego firmy Tęcza, pod który wpadła, 
uderzając głową o bruk. Szofer zatrzymał na- 
tychmiast wóz z pod którego wydobył skrwa- 
wioną dziewczynkę, a przechodnie zawezwali 
lekarza Pogotowia ratunkowego. Lekarz „PEER 


Narodowe święto węgierskie. 


» Wczoraj o godz. 10 rano odbyło się z oka- 
zji narodowego Święta węgierskiego uroczy: 
ste nabożeństwo, celebrowane w kościele Św. 
Anny przez ks. kan. Van-Roya. W nabożeń- 
stwie wzięli udział: konsul węgierski w Kra- 
kowie p. Marchwicki z wicekonsulem Scha- 
blem, konsulowie francuski, austrjacki i gre- 
eki, wicewojewoda Duch, starosta Marzec im. 
Starostwa grodzkiego, wiceprez. m. Wielgus, 
prof. Dziurzyński im. Uni. Jag., Tow. polsko- 
węgierskie z p. Sroczyńskim i kolonja węgier- 
ska itd. Po nabożeństwie odbyło się przyjęcie 
w salach konsulatu węgierskiego przy ul. 
Podwale 7, wydane przez konsula Marchwic- 
kiego na cześć gości. Do konsulatu wpłynęły 
Życzenia z okazji święta węgierskiego oð kon- 
gulów: czeskiego, peruwiańskiego i holender- 


skiego. 


„Samuel Zborowski” zainauguruje nowy 
sezon Teatru Słowackiego. 


Inauguracja sezonu 1929/30 nastąpi w sobo- 
„tę, dnia 31 sierpnia historyczną sztuką Ferdy- 
panda Goetla „Samuel Zborowski“, który wpro- 
wadza widza w najbujniejszy świat renesansu 
„polskiego. Akcja sztuki rozgrywa się w po- 
"szczególnych obrazach na Wawelu, w Pieka- 
rach pod Krakowem, na Zaporożu, w Warsza- 
świe, nowe dekoracje 'do nich przygotowują ma- 
Jarnie teatralne pod kierunkiem Mieczysława 
„Różańskiego. Również pracownie krawieckie są 
zajęte przygotowaniem nowych kostjamów we- 
„dle wzorów Matejki i Walerego Eljasza. Reży- 
'serję sztuki prowadzi Marjan Jednowski, w ob- 
sadzie pierszorzędnych sił zespołu, z gościn- 
mym występem znakomitego arstysty Kazimie- 
rza Junoszy-Stępowskiego. 

Sekretarjat teatru w dalszym ciągu przyj- 
muje zamówienia na stałe miejsca codziennie 
od godziny 6—8 wieczorem, 


Autobus Kraków — Cieszyn. 


Komunikacja autobusowa z dnia na dzień 
"wzrasta otwierając wciąż nowe szlaki połączeń, 
umożliwiając szybsze podróżowanie. Niewątpli- 
rwie takim ważnym nowym szłakiem będzie roz- 
„poczynająca się od dnia 26 br. komunikacja 
"autobusowa na linji Kraków—Kalwarja—Wa- 
'dowice — Andrychów — Kęty — Bielsko — 
(Skoczów — Cieszyn. 

Luksusowe autobusy na tej linji przebywa- 
wać będą tą drogą przestrzeń w ciągu trzech i 
„pół godzin w miejsce siedmiu godzin komuni- 
ikacji kolejowej i to nie bezpośredniej, za cenę 
j14— zł. na przestrzeni Kraków—Qieszyn. Na- 
„turalnie stacje pośrednie kosztować będą od 
ipowiednio taniej. Pierwszy autobus odejdzie 
rwe wtorek 26 bm. z Krakowa o godz, 6.30 ramo, 
iprzybywając do Cieszyna godz. 10 rano. Z Cie- 
‘szyna odjeżdżać będzie o godz. 17 przybywając 
punktualnie o godz. 21.00 do Krakowa. Odjazd 
(m Krakowa odbywać się będzie z pl. św. Ducha, 
ia z Cieszyna z Rynku i placu przy Dworcu Ko- 
lejowym. Miejsca numerowane mogą być wy- 
'kupywane już na 48 godzin przed odjazdem 
autobusów.. 


saniu protokołu i ściągnięciu zeznań od 5-ciu 
naocznych świadków tragicznego zajścia wy- 
puszczono go na wolność. Zwłoki Grubneró- 
wnej przewieziono do Zakładu medycyny są- 
dowej. W miejscu katastrofy gromadziły się 
tłumy przechodniów. 


8 PRACOWNICY TRAMWAJOWI NA 
ŁOWSZECHNEJ WYSTAWIE KRAJOWEJ. 


W tych dniach powróciła z Pozmania trze- 
cia wycieczka pracowników tramwajowych 
w liczbie 100 osób. Praownicy przez 2 dni 
pobytu zwiedzili wszystkie pawilony P. W- K., 
zaś trzeci dzień poświęcony był zwiedzaniu 
miasta i jego zabytków. Dotychczas zwiedziło 
Wystawę około 300 pracowników, dalsze wy- 
cieczki projektowane są we rwrześniu. 

Wycieczki powstały z inicjatywy dyrekto- 
ra imż. Tadeusza Polaczek Korneckiego za 
ponarciem Rady Zawiadowczej, która uznając 
doniosłość i zwiaczenie, jakie ma zwiedzanie 
przez pracowników dorobkit 10-lecia Wolnej 
Polski nie szczędzi na ten cel funduszów. 
Wystawa Poznańska wywara na pracowni- 
kach niezatarte wrażenie. 

——0 
Kraków, 21-g0 sierpnia 1929. 
Środa 21: św. Joanny F. A y 
Czwartek 22: św. Tymoteusza. v =+“ 
Czwartek 22: Wschód słońca o get. 4.42. 
zachód o 18.48. 


o 
OCHŁODZENIE SIĘ TEMPERATURY. Po 
kilkudniowych  niebywałych upałach, tem- 


peratura w dmiu wczorajszym zmacenie się 0- 
chłódziła. Przez cały dzień termometr utrzy- 
mywał się na wysokości 18 st. C. Barometr 
wykazuje sime ciśnienie wobec czego należy 
sie liczyć ze zmianą aury. 


NIE BĘDZIE POSIEDZENIA RADY MIA- 
STA. W niektórych dziennikach pojawiła się 
notatka, że w najbliższych dniach odbędzie się 
posiedzenie Rady mejskiej, Notatka ta jest 
nieprawdziwą, ponieważ posiedzeni Rady miej- 
skiej z powodu ferji wakacyjnych nie było 
przewidziane. 

GOŚCIE ZAGRANICZNI W KRAKOWIE. 
W Krakowie bawi część uczestników między- 
narodowego Kongresu reklamy, który obra- 
dował niedawno w Berlinie. Goście w liczbie 
12-tu zostali powitani na dworcu przez przed- 
stawiciela Polskiego Związku Turystycznego 
pułk. Augustyna, poczem udali się do Hotelu 
Pollera, gdzie zamieszkali. Uczestnicy wycie- 
czki madi zabytki miasta. a dzisiaj wyjeż- 
dżają do Zakopanego. 

SŁUCHACZE UNIW. WE FLORENCJI 
KORZYSTAJĄ Z ODROCZENIA SŁUŻBY 
WQOJSKCWEJ. Ministerstwo Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego uznało uniwer- 
sytet we Florencji za uczelnię wyższą, upra- 
wniającą Go uzyskania przez słuchaczy tej u- 
czelni. obywateli polskich, odroczenia służby 
wojskowej, w myśl przepisów obowiązujących 
w tej mierze w odniesieniu do innych wyż- 
szych uezelni zagranicznych. O tej decyzji Mi- 
nisterstwa W. R. i O. P. zawiadomione zosta- 
ło ministerstwo Spraw Wewn. i wszystkie 
podwładne temu Mimisterstwu urzedy, a także 
wydziały wojskowę, którym podlegają Sprawy 
pchorowe. 

POWOŁANIE RESZTY REZERWISTÓW 
NA ĆWICZENIA. W roku bieżącym rezerwiści. 
szeregowi rezerwy zostali powołani ną ćwicze” 


wozów, * powozów, | < 


Przez dwa ostatnie dni bawili w Krakowie rozmawiać, 


dwaj dostojnicy  kościelni ze Słowaczyzny, 
mianowicie: Ks. Biskup Józef Czarsky, admini- 
strator apostolski z Koszyc, i Ks. Biskup Jan 
Vojtaszak, biskup — crdynarjusz ze Spisza 
(Spisska Kapitulla). Dostojni goście słowaccy 
zwiedzili P. W. K. w Poznaniu i celniejsze mia- 
sta w Polsce. Ks. Biskup Vojtaszak, z którym 


przedstawiciel naszego pisma miał sposobność|z katolickiego. jak 


a się z entuzjamem o Z. W. 
K. i o Polsce. Wraz z Ke. Ks, Biskupami zwie- 
dza Polske grono duchowieństwa słowackiego. 
Wogóle uderzający jest liczny napływ przed- 
katolików zagranicznych do Polski 


wrr 


stawicieli 


w roku obecnym z okazji P. W. K. Bardzo czę- 
sto spotyka się zwiaszcza księży czeskosłowac- 
kich. Jest to objaw bardzo pomyślny zarówno 
i państwowego stanowiska. 


Najlepsza 


Dla P.T. Duchowieństwa! 


znaczne ulgi w nabyciu zegarów I zegarków 


j 


najlepszych fabryk 


A. Sulikowski ®§ 
2% 8 zeżacmistre 7 /® 


Kraków. Š 
Skład fabryczny założony w r. 1858. 


ufica rodza £. 1. 
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nia wojskowe w drodze imiennych kart powo- 
łania, nadesłanych przez właściwe P. K. U. 
z wymienieniem datly stawiennictwa w forma- 
cji. Dotychczas powołano tylko część rezerwi- 
stów; reszta zaś miała być powolana na trzeci 
turnus w dniach najbiższych. Otóż dowiaduje- 
my się, że rezerwiści rocznika powołanego 
w rb. na ćwiczenia dotychczas nie wcieleni zo- 
staną powołani wszyscy na określony dzień 
w drodze zarządzenia, które będzie rozplaka- 
towane na ulicach miasta. Każdy rezenwis'a 
powołanego rocznika będzie się musiał stawić 
do właściwej P. K. U. względnie do referatu 
wojskowego władzy administracji ogólnej ce- 
lem otrzymania tam swej karty powołania, słu. 
żącej jednocześnie za zaświadczenie na praw? 
wolnego przejazdu do formacji. 


NIEDOPUSZCZALNE METODY. Wczoraj 
w noey po godzinie 11 byłem świadkiem sto- 
s wania dziwnych metod: Oto w samem cen- 
trum miasta, bo po Placu Szezepańskim, odby- 
wał się pościg dziewcząt lekkich obyczajów 
przez. policjanta. który nie mogąc nadążyć 
piechotą wskoczył do doróżki i co koń wysko- 
czy pędził za uciekającemi. Jedną z nich dv- 
gonił, gdy zemdlona upadła na bruk przed 
restauracją „Stary Teatr“. Naturalnie że to- 
ścig ten wywołał zbiegowisko i głośne pro- 
testy. Policjant nie pozwoliwszy zemdlonej 
podać wody, wraz z drugim nadbiegłym stój- 
kowym wrzucił leżącą do doróżki i odjechał. 
Tego rodzaju metody, nie praktykowane w ża 
dnym cywilizowanym kraju, należy jak naj- 
predzej usunąć. Dziewczęta lekkich obyczajów 
należy z cała bezwzglednościa usuwać z mlin. 
ale nie w ten sposób. który może doprowadzać 
do nieobliczalnych następstw. 


NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: litr mleka niezbieranego 35—40 gr; zbie- 
ranego 25—30 gr; kwaśnego 30—35 gr; śmie- 
tanki słodkiej 60—70 gr; $ mietany kwaśnej 
1.80—2.40 zł; 1 kg. sera krowiego 1.10—1.30 zł 
masło zwycz. 5.20—5.40 zł; jaja świeże 2a sztu- 
kę 17—19 gr. Owoce: 1 kg. jabłek kompoto- 
wych 0.80—1.40 zł; gruszek zwycz. 0.80—1.80 
zł; śliwek węgierek gorszych 1.60—1.80 zł. lep- 
szych 2.20—2.65 zł; malin leśnych 2—2.50 zł; 
litr bruśnie 40—60 gr; borówek 50—60 gr. 
Jarzyny: ziemniaki 1 kg. 16—18 gr; buraki 
ćwikł, 18—20 gr; marchew 20—25 gr; cebula 
kraj. 30—35 gr; pomidory 1—1.20 zł; pietrusz- 
ka 30—35 gr; seler 35—40 gr; fasola szpar. 
żółta 60—70 gr; fasola szpar. ziel. 40—50 gr. 
ogórki kopa 0.50—1.50 zł. bób świeży 1 litr 
30—35 groszy. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowe ratun- 
kowe wyjeżdżało wczoraj do  Kobierzyna. 
gdzie 25-letnia Anna Fraś usiłowała pozba- 
wić się życia przez powieszenie w stodoie, 
Desperatkę odcięto w porę, zaś lekarz Pogo- 
towia przywrócił ją do przytomności i prze- 
wiózł do szpitala. 

PRZYKRE PRZEBUDZENIE. Roman Neu- 
stadt, zam. przy ul. Dietla 23 zgłosił w poli- 
cji, że dnia 19 bm. w czasie gdy spał nad 
Wisłą obok Wawelu skradziono mu zegarek 
niklowy z łańcuszkiem, wartości 28 zł. 

ARESZTOWANY ZA SPRZENIEWIERZE- 
NIE. Andrzej Jarzyna, (l. 24) bez stałego 
miejsca zamieszkania, został aresztowany 
przez I. Komisarjat policji za sprzeniewierze- 
nie 415 zł, na szkodę Banku Zachodniego i 90 
zł. na szkodę Franciszki Blodkównej urzędni- 
czki tego Banku. 

ZA USIŁOWANE WŁAMANIE do miesz- 
kania Stefana Zapały przy ul. Miodowej 29 


areszi:owala. policja Natana Englendera f, Lip- 
schütza (1. 26). bez zajęcia i stałego miejsca 
zamieszkania. Wczoraj popołudniu adstawio- 
no go do więzień sądowych. 
mr Ja 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


URZĄD POCZTOWO - TELEGRAFICZNY: 
TARNÓW 3. Z dniem 2 września 1929 r. uru- 
chamia się Urząd pocztowo-telegraficzny Tat- 
nów 3 — powiat Tarnów, Województwo Kra- 
ków. jako urząd wyłącznie nadawczy. Urząjd 
ten połączony kędzie z urzędami pocztowemi 
Tarnów 1 i 2. Numer telefonicznego pola sy- 
tuacyjnego 72—36 kategorja „L“, strefa paz- 
kowa 333. 

KENY, SW 


REPERTUAR KINOTRATRÓW,. 
UCIECHA: „Królowa jego serca*, 
„BAGATELA“; Arlekinada życia. 
„NOWOŚCI“: Wiosenna miłość. 

CORSO: „Adjutant cara“. Iwan Możżuchin. 
SZTUKA: „Szukam męża, mam pieniądze“. 


WARSZAWA: 
walki). 


WANDA: Zamknięta z powodu "mops 
5 Zs 3 
SOKOLOWSKA I MIERZEJEWSKI, gwia- 


zdy operetki warszawskiej wraz z całym ze-. 


społem pod reżyserją Marjana Domosiawskie- 
go z udziałem Tosci Komormiekiej, Bolesława 
Horskiego, Ludwika Morozowicza, Tadeusza 
Wolowskiego, Józefa Winiaszkiewicza å în- 
nych, zjeżdżają do Krakowa na trzydniową 
gościnę w teatrze „Gong“ Rajska 12. Program 
wieczoru wypelni znakomita operetka p. t. 
„Jasnowłosy Cygan“ z muzyką M. Knonpfa, 
oraz rewja ostatnich przebojów Warszawy pie 
„Daj Ognia”. Premjera w sobotę 24 sierpnia. 
Codziennie dwa przedstawiemia o godz. 7 i 9 
wieczór. Ceny biletów wstępu mimo kolosal- 
nych kosztów pozostają niezmienione od 1—6 
złotych. 

_ Przedsprzedaż w firmie J. Rudnicki. Linja 
AB. i i 


LEON WYRWICZ, znakomity polski humo+ 
rysta-monologista, wielki ulubieniec publicz. 
wystąpi po dłuższej przerwie z własnym wie- 
czorem w sobotę, dnia 24 b. m. w teatrze miej- 
skim im. J. Słowackiego. Wieczór humoru Wyr- 
wicza obejmuje szereg nowych, nieznanych mo- 
nologów z życia Krakowa. Sprzedaż biletów na 
ten jedyny wieczór rozpoczęła już kasa tea- 
tru. 


RUDOLF SZANTROCH 


emerytowany prof. |. gimnazjum, obywatel 
i radny miejski oraz członek Dyrekcji 


Kasy Oszczędności w Tarnowie 


zmarł zaopatrzony św. Sakramentami dnia 
19 sierpnia w Krakowie, przeżywszy lat 73, 
Przeniesienie zwłok z kaplicy św. Józefa 
na cmentarz w Tarnowie do grobowea ro- 
dzinnego odbędzie się we czwartek dnia 
22. sierpnia o godz. 5-tej po południu. 

O tym smutnym obrzędzie zawiadamiają 


Dzieci. 


„Wielka rewja gwiazd* am 


Sr. 6: 


„GŁOS NARODU“ z dnia 22-go sierpnia 1929. 
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Likwidacja rezerw zbożowych 


zrównoważyła bilans handlowy w lipcu. 


Nadwyżka eksportowa w bilansie handlo- 
wym za lipiec wynosząca okrągłe 10 milj. zł. 
znajduje już wytłumaczenie w  opublikowa- 
mych ostatnio cyfrach handlu zagranicznego 
w tym miesiącu. Okazuje się więc, że popra- 
wa ta wynikła ze zwiększenia się eksportu ar- 
tykułów spożywczych (głównie zboża), któ- 
rych w lipcu wywieziono o 20,7 milj, zł. wię- 
cej niż w czerwcu. Na lipiec mianowicie przy- 
pada Ikwidacja państwowych rezerw zbożo- 
wych i wywóz zmagazynowanego przez rząd 
zboża zagranicę. Pozatem bowiem wzrost eks- 
portu zaznaczył się w węglu (o 7,2 milj. zł.) 
i w materjałach włóknistych (o 48 milj. zł.). 

Przywóz zmniejszył się w dziale artykułów 
spożywczych o 9.5 milj. zł; o tyle mniej wię: 
cej zmalał import zboża. 
w miesiącu lipcu wynosił 473 tys. ton o war- 
tości 266,4 milj. zł, wywóz zaś 2.139 tys. ton 
o wartości 276,4 milj. zł. 


Ogółem przywóz | 


Rozpatrując ogómy obrót handlowy Polski 
z zagranicą w I. półroczu r. b. widzimy jego 
obniżenie w porównaniu z odpowiednim okre- 
sem roku ub. spowodowane zmniejszeniem się 
importu. W rezultacie saldo passywne bilansu 
handlowego w I. półroczu r. b. było mniejsze 
twyniosło bowiem 434 milj. zł, wobec 563 milj. 
zł, w I. półroczu ub. rok. Nie widać natomiast 
iw eksporcie znaczniejszej tendencji do wzra- 
stu poza grupą wytworów rolnictwa i produk- 
tów przemysłu rolnego. Tembardziej przeto 
zwracała uwagę nagła zwyżka eksportu w bi- 
lansie za miesiąc lipiec. Jest niewątpliwą ko 
czyścią, że poraz pierwszy od kwietnia 1927 
toku udało się doprowadzić do zrównoważe- 
mia bilansu handlowego, idzie jednak 3 tto, by 
równowaga ta nie była zjawiskiem przejścio- 
twem. 

GR" okaza 


Rynki światowe obficie zaopatrzone w zboże. 


Zapasy wynoszą około 


Na angielskim rynku zbożowym w tygo- 
dniu sprawozdaw czym nastąpiła dalsza zniżka 
kursów, która jednak w końcu ustąpiła pew- 
nej poprawie cen, wskutek nadeszłych z Kana- 
dy wiadomości o mrozach, które zapanowa- 
ły w niekt órych okolicach kraju. Zbiory ka- 
madyjskie oceniają obecnie na 280 do 300 
milj. buszli. Argentyna miała dostateczną ilość 
deszczów, i nawet australijscy rolńicy nie 
mskarżają się na suszę. 

Z krajów europejskich szczególnie Francja 
miata doskonały zbiór pszenicy, wskutek eze- 
go ogólny stan zasiewów, poza Rosją, ocenia- 
ją na 170 milj. q. Ponieważ r zj VA ze 


Przepisy o urządzeniu i ruchu autóbusów 


Wchodzą w życie z dniem 1 września, — Ko- 
mieczność kontroli, 


Min. robót publicznych i spraw we nętrz- 
nych ogłosiło rozporządzenie o ruchu aut. bu- 
sów na drogach publicznych. Drobiazgowe po- 
stanowienia określają moc silnika, która musi 
być wystarczająca do zapewnienia regularno- 
ści puchu nawet przy niezalawalającym sta- 
nie dróg. Koła muszą posiadać preumatyczne 
obręcze gumowe. Szerokość i długość siedze- 
nia nie powinna być mniejsza niż 0.45 m. na 
każdego podróżnego. Miejsca stojące mogł 
być urządzane tylko na specjalnych pom- 
stach. Miejsce dla kierowcy winno zapewniać 
„mu dokłscną obserwację drogi i wygodny d% 
stęp do przyrządów kierowniczych i hamulec» 
wych. Wysokość wnętrza autobusów krytych 
nie może być mniejsza niż 1.5 m., ilość zaś 
drzwi nie mniejsza od dwóch. Szczegółowo 
wyliczone jest zaopatrzenie autobusu publicz- 
nego, jak miemik szybkości wraz z przyr 
dem rejestrującym, wskażniki kierunku, Kcs 
czne lustro, gaśnica, apteczka i t. p. Nadto 
urządzenie autobusów krytych winno zajpew- 
miać dostateczne przewietrzanie, oświetlenie 
oraz ogrzewanie podczas chłodów. Autobusy 
winny być utrzymywane w stanie należytej 
sprawności technicznej, a personal obsługi 
winien być czysto ;rzyodziany oraz mieć sto- 
sownę odznaki, umożliwiające odróżnienie. 
Największa szybkość autohuat nie może prze- 


500 miljonów oetnarów. 


starych zbiorów wynoszą około 60 milj. q. 
przeto ogółem zapasy światowe, po nowych 
zbiorach wynosić będą 474 mili. q. 

W ostatnich latach import- Europy ciągle 
się wzmagał i wyniesie w roku bieżącym pra- 
wdopodotmie 73 milj. q. Wobec tego, że ma 
na zbyciu 35 milj. Stany Zjednoczone 30 mili. 
Argentyna 25 milj. Australja 9 milj. północna 
Afryka i Indje 3 milj. kraje bałkańskie i Wę- 
gry 5 milj. razem zatem 107 milj. Zapotrze- 
bowanie pozaeuropejskie wyniesie prawdopo- 
dobmie 20 milj. pozostaje więc do oeporządze- 
nia znaczna rezerwa zbożbwa na | k przyszły. 


- © hina 40 km. na godzinę. Autobusy kursują- 
«ce obecnie winny być w ciągu roku dostoso- 
wane do wymogów rozporządzenia. 

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
1 września b. r. samo jednak ogłoszenie go 
mie wystarczy, jeśli w parze z tem nie pójdzia 
ścisła kontrola ze strony powołanych czynni- 
ków nad wykonaniem zawartych w niem po- 
stanowień. 

CE 


Latargi o płacę w przemyśte śląskim. 


Z dniem 15 bm. upłynął termin umowy za- 
robkowej pomiędzy przemysłowcami a praco- 
biorcami przemysłu górniczego na G. Śląsku. 
W związku z tem związek gómików wypowie- 
dział te punkty umowy, które dotyczyły zmia- 
ny taryfy płac zarobkowych. Pracodawcy prze- 
dłożyli ze swej strony propozycje ministerstwu 
pracy dla przedyskutowania ich na najbliższycu 
wspólnych konferencjach pracodawców i | a- 
cobiorców przemysłu górniczego na Śląsku. 


wybuchł w Białym Szarleju na kopalni rudy 
należącej do 5. A. „Giesche* strajk załogi ko- 
palnianej. Powodem strajku jest fałszywa in- 
terpretacja przez zarząć kopalni wysokości wy- 
nagrodzenia za akordowe godziny, Równocze- 
śnie ze strajkiem górników wszczęła strajk i 
reszta załogi tak, iż ogółem porzucił» pracę 
1100 osób. Perae celem zlikwidowania 
zatargu zapoczątkuje okręgowy inspektor pra- 
cy w Katowicach w najbliższym czasie. 
—=—f pm 
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ZIOŁA LECZNICZE 


Nr. e222. 
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Robotnik polski poszukiwany *zagranicą Sprawy urzędnicze. 


Urząd emigracyjny otrzymał z Belgji za- 
potrzebowanie na 1.500 robotników, którzy za- 
trudnieni zostaną w kopalniach węgla. 

Francja przysłała ostatnio zapotrzebowanie 
na 2.000 robotników. 

Holandja, która dotąd mało korzystała 
z pracy naszych robotników również pragnie 
zatrudnić obecnie w swoich kopalniach węgła 
polskich robotników. 

m eama 


OCZEKIWANE ZMIANY NA ŚWIĄTOWYCH 
RYNKACH PIENIĘŻNYCH. 


Podwyżka dyskonta w Nowym Jorku sta- 
nowi obeenie przedmiot ożywionej dyskusji 
w sferach finansowych. Nie ulega wątpliwości, 
że banki federalne walczące od wielu miesięcy 
ze spekulacją giełdową a nie mogąc groźbami 
osiągnąć umiarkowania w korzystaniu z kredy- 
tów giełdowych w sferach uchylających się od 
ich wpływów, musiały sięguąć do tak :rakoń- 
skiego Środka, jakim jest ostatnia podwyżka 
dyskonta. Wystarczy stwierdzić, że kredyty 
maklerskie z początkiem b. m. przekroczyły su- 
mę 6 miljardów dolarów. 

W sytuacji dzisiejszej Banku Angielskiego, 
któremu odpływ złota poczyna poważnie zagra 
żać, ten pośpieszny krok banku federalnego 
podyktowany lokalną racją stanu, stanowi nie- 
wątpliwie czynnik niebezpieczny mogący potę- 
gować niepożądany odpływ złota. Dotychczas 
żaden z banków emisyjnych nie zareagował 
podwyżką dyskonta, zdaje się jednak, że sytu- 
acja na europejskim rynku pieniężnym, w związ 
ku z tem ulegnie zasadniczej zmianie, z wy- 
jątkiem Francji, której położenie jest wyjątko- 
we i której rynek pieniężny może nad podwyż- 
ką dyskonta w Nowym Jorku łatwiej przejść |j 
do porządku dziennego. 

———0)0)——— 


Giełda akcyjna bez zmiany. 


Tendencja dla akcyj na ogół utrzymana, przy 
ograniczonym ruchu do drobnej ilości papierów. 
Interesowano się żywiej tylko  Żieleniewskim. 
Bank Polski bez tranzakcji, wymieniano tylko 
kurs 165 zł. Z papierów procentowych pożyczka 
inwestycyjna w większych obrotach, natomiast 
dolarówka zniżkowa i w zaniedbaniu. 

Płacono: Zieleniewski 115—116 zł: Elektrowma 
76—77 zł: pożyczka inwestycyjna 120—120.50 zł. 

Dolar gotówkowy w Krakowie 8.8/44—8.8834 
zł; czeki dolarowe 8.8954 —8.90 14 zł. 


GIEŁDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE. 


Pszenica dworska nowa 48—49 zł., pszenica 
targowa nowa 47—48, żyto dworskie stare 30—31, 
żyto targowe nowe 26 14—27 4, owies stary g7— 
28, jęczmień na krupy 26—27, jęczmień browar- 
niany 29—36 zł. Ceny innych ziemiopłodów bez 
zmiany. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 


Belgja 124.00, 128.31, 123.69; Kopenhaga 
237.42, 238.02, 286.82; Lond n 43. 238%, 43.84, 
43.13; Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88: Paryż 34.91 5, 
35. 01, 34.82: Praga 26. 39, 26. 45%, 26.32%: Szwaj- 
carja 171.57. 172.00, 171. 14; Sztokholm 238.92, 
239.52, 238.32: Wiedeń 125. 57, 125.88. 125.26; Wto- 
chy 46.63, 46.7414, 46.5114; Marka niemiecka 
212.38, 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Bank Dyskontowy 116. 117 — Bank Polski 
166, 16644, 166 — Bank Związku Spółek Zarob- 
kowych 78% — Spiess 140 — Warsz. Tow. Fabr. 
Cukr. 32% -— Firley 51 — Lilpop 31134 — Nor- 


p 138, 137 — Rohn 32, 31 — Rudzki 21%, 
W ub. poniedziałek w foam rannych | - 


Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 118%, 
119, 11834 — 5% dolarowa 61%, 60% — 1% 
stabilizacyjna 9134 — 8% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. %. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Paryż 20.3534, Londyn 25.20 3/8, Nowy Jork 
5.19 7/8. Belgja 72.2734, Włochy 27.18, Hiszpanja 
16.35. Holandja 208.36, Berlin 123.80. Wiedeń 
729214, Sztokholm 139. 30, Oslo 138.45. Kopen 
haga 138.40, Sofja 3.75, Praga 15.38814, Warszawa 
58.30, Budapeszt 90.74, Białogród 9.12 7/8, Ateny 
6.7244, Konstantynopol 2.48%, Bukareszt 3.08%, 
Helsingfors 13.06, Buenos Aires 218. ; 


WAŻNE ORZECZENIA NAJWYŻSZEGO 
TRYBUNAŁU ADMIN. DOTYCZĄCE 
EMERYTUR I ZAOPATRZEŃ! 


W miarę posiadanego materjału ogla- 
szać będziemy streszczenia ważniejszych 
zasadniczych orzeczeń Najwyższego Try- 
bumału Admimistracyjnego. Dziś streszcza- 
my szereg orzeczeń z dziedziny spraw, eme- 
rytalnych i zaopatrzeń. 

Czas ochotniczej służby wojskowej w stv- 
sunku do podoficerów zawodowych, jak też 
i oficerów zawodowych, ma wpływ nie tylko 
na wysokość uposażenia emerytalnego, lecz 
również i na BRR roszczenia, 0 to 
uposażenie. 

Przeziębienie nie może hyć uważane za 
podstawę do zastosowania amt. 9, ustęp 2) u- 
stawy emerytalnej z 11 grudnia 1923, poz. 
46, Dz. Ust. z r. 1924, wedle którego tunkcjo- 
narjusz państwowy, względnie zawodowy wə} 
skowy, nabywa prawo do uposażenia emery- 
talnego bez względu na czas służby. 

Ustawa emerytalna z i1 grudnia 1923 nie 
zewiera przepisu, któryby określił termin, po 
przekroczeniu którego prośba o doliczenie 10 
lat do wysługi emerytalnej. na podstawie art. 
11 rzeczonej ustawy, nie mogła być wzięta pod 
rozwagę. 0. 


Radio. 


Czwartek 22 sierpnia. 

Kraków (312.8). G. 15.40 Transmisja z War- 
sząwy; 16.30 Audycja dla dzieci i młodzieży: 
„Przygody wieloryba na polskiem morzu“. radj. 
Heleny Zakrzewskiej, w wykoraniu artystów dra- 
matycznych; 17 Muzyka płyt gramofonowych; 
17.25 „Z działalności włoskien autorek“ — wygl. 
prof. dr. Barbara Syvpniewska: 17.50 Transmisja 
z Poznama* Komunikaty Powsz. Wystawy Kraj; 
18 T-ansmisja koncertu popyniniwego z War- 
szawy; 19 Rezmaitości, „Gadzi podhalańskie" — 
wygi. p. WŁ Da.u:a; 19.25 Traremisia koa, mikatu 
rolniczego 1 met? czk? z Warszawy; 
19.40 Komunikaty, 19.55 Syguał czasu; 20 T:aæns- 
misja bejnałn z Wizzy Marjasxioj 26.05 „Paska 
powieść o Koperaika* — wygl. dr.. T. Sinko, 
Prof. Un. Jag.; 23.20 Koncert wieczerny. Poże- 
gnainy występ p aridna Demar-iikuszewskiego 
przed wyjazdem na sezon operowy do Zagrzebia; 
22 Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1411.7). G. 11.56 Sygnał czasu, hej- 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie; 12.05 Mu- 
zyka płyt gramofonowych; 12.50 Wiadomości 
z Powsz. Wystawy Kraj. w Poznaniu; 13 Komu- 
nikat meteorologiczny, komunikaty przygodne; 
15.20 „La politique etrangere de la Pologne an 
mois de Juillet“ — dr. Jan Grzymała-Grabowiec- 
ki; 15.40 Komunikat gospodarczy; 16.15 Komuni- 
katy L. O. P. P.; 16.30 Program dla dzieci; 17.15 
Komunikaty przygodne; 17.25 „Uzupełnienie kor- 
pusu podoficerskiego i oficerskiego w wojsku 
polskiem* — kpt. Wiesiołowski; 17.50 Ostatnie 
nowiny z Powsz. Wystawy Kraj.; 18 Koncert 
solistów: Bolesław Kon (fort. Roman Totenberg 
(skrzy.) i prof. Ludwik Urstein (akomp. ję GH Ro- 
zmaitości; 19.25 Komunikat rolniczy i meteoro- 
logiczny; 19.56 Sygnał czasu, odczytanie programu 
na dzień następny; 20.05 „O zwierzętach w mor- 
skich głębiach* — dyr. Roszkowski; 20.36 Kon- 
cert wieczorny z ogrodu Rekierta w wyk. orkie- 
stry Aleksandra Sielskiego pod jego dyrekcją. 
H. Głliszczyńskiej (sopran), T. Czerny'ego (tenor), 
oraz B. Szostakiewiczowej (akomp.). W programie 
muzyka operowa i popularna; 22 Komunikat me- 
teorologiczny; 22.10 Transmisja z „Qui Pro «ue* 
w Warszawie. Rewja Teatru Krakowskiego 
„Gong“ p. t. „Szkarłatne róże“. 

Katowice (408.7). G. 16 Koiro kat Polskiego 
Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Ši; 16.26 Nadpro- 
gram; 16.30 Transmisja z Krakowa; 17 Koncert 
płyt gramofonówych; 11.25 Transmisja z Warsza- 
wy; 17.50 Ostanie nowiny z Powsz. Wystawy 
Kraj; 18 Transmisja z Warszawy; 19 Rozmaito- 
ści, 19.20 Skrzynka pocztowa — p. St. Steczkow- 
ski; 19.56 Sygnał czasu; 20 „Kto nie był jeszcza 
w, Ojcowie“ wygł. dr. Załuski; 20.30 Trans- 
misja z Krzkówa: | So Transmisja z Warszawy. 


Nawet wtedy nie ma racji. Pantoflińskiego 


przejechało auto. Żona wzywa lekarza, który 
stwierdza śmierć. Wtem  Pantofliński odzywa 
się: — Jeszcze żyję! — Milcz! — słyszy na to 


głos żony. Doktór wie lepiej niż ty! 


są 


aż 


Oskara Wojnowskiego — Warszawa ul. 
stale na składzie. 


i a) 
Hortensj a 


w Aptece im. Królowej Jadwigi M% J. KOPERSKIEGO 


Telefon Nr. 2388. 


Speoyfik pou nazwą 
Zioła przeciwk, 
tę e 
kanału Doka moart mo 
irêj. Nr, 1149 


Zias stowuw: 


„IROTAN” 


=Cena zł. 20— 


a aaa 


Znak słowny 


„NIZAN* 


Cena z: 


Kraków, ulica Karmelicka L. 9. 


Znak słowny 
„GARA* 


Jena zi. 15— 


Npecgilu pod nażwa 
Zioła przeciwko wymio- 
tom. oraz atonji kiszek 


wasgrig pod nazwa: 
Zioła przeciwko niedoma- 


12*- aniom skrofulieznym. 


Zioła odznaczone na Wystawie w Paryżu najwyższą nagrodą Grand-Prixi, złoty medal. 
DDD ZZO ZZ Z ZZ ZZ, 


LECZNICZE KRAJOWE i 


— Przy zakupnie należy zwracać Daczn? uwagę na zaa słowny ochronny 
— Zamówienia pocztowe uskutecznia sie odwrotna poczta. 


TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych i workach gumowych. 


Broszurka o ziołach leczniczych Oskara Wezuowskiego 


fabryczna | cene ak wyżej 


est do nabycia w aptece gratis. 


Telefon Nr. 2383 


Zna« ałowny: Specyfik pəd nazwą; Znak słowny Specyfik pou nazw 
„ELMIZAN* Żioła przeciwko chore- „ARIROLIN:. fioła przeciwka artretpzmow 
Cena i. 9 ” bom płuenym i blednicy. | GipaaLINRSY Ae EAO € 
miś Słęwny inioylit nod qazwą: 
„EDILOBINĄY Zioła przeciwko chórbom 
"Cena zi. 20— nerwowym | siilazsji. 


SRODKI 


ZAGRANICZNE 


markę 


< lot „Polonii“ nie dojdzie do skutku, szczegól- 


I 


t 


Nr. 222. „GŁOS NARODU“ z 


22-9 


dnia o sierpnia 1929. 


Str. 7. 


Wiadomości i telegra 


y z ostatniej chwili. 


Kapitan Kowalczyk w Warszawie. 


Warszawa, (AW). Kapitan Kowalczyk. 
który był zmuszony zaniechać lotu transocea- 
nicznego na samolocie „Polonia“, przybył dziś 
rano do Warszawy. Kpt. Kowalczyk udaje się 
'do Poznania na kilka dni, poczem powróci do 
„Warszawy. Kpt. Kowalczyk w dalszym ciągu 
korzysta z urlopu. Ogólnie przypuszczają, że 


Londyn. (PAT) W dniu wczorajszym na- 
siąpło ponowne spotkanie premjera angiel- 
skiego Mac Donalda z ambasadorem Stanów 
Zjednoczonych gen. Dawesem. Gen. Dawes 
odjechał z Londynu do Tossiemouth w Szko- 
cji, do posiadłości Mae Donalda. Mac Donald. 
oczekiwał gościa na stacji Elgin w poniedzia- 
tek rano, lecz ku ogólnemu zdumieniu pociąg 
londyński nie przywiózł gen. Dawesa, powsta- 
łe wiec ogólne zamieszanie, które wyjaśniło 
się w tym sensie, że gen. Dawes przybędzia 
z jednogodzinnem opóźnieniem następnym po- 
ciągiem. Istotnie około godz. 11 przed połu- 
dniem gen. Dawes wysiadł w Elbin, powita- 
my na stacji przez Mac Donalda. Obaj mężo- 
wie stanu odjechali do Lossiemouth, gdzies 
odbyli przed i po śniadaniu dwguodzinną kon- 
ferencję.. 

Do rozmowy 'tej londyńskie koła zaa 
przywiązują wielką wagę, twierdząc, że gen. 
Daweg oa Mac Donaldowi kompletne 


nie po wywiadzie udzielonym jednemu z pism 
p plys „80 do biżu 


warszawskich, 


We Lwowie stanie hangar Idzikowskiego 


Warszawa, 20. 8. (Tel. wł). Pragnąc uczcić 
pamięć ś. p. majora Idzikowskiego aerokluby 
akad. postanowiły przeprowadzić zbiórkę na bu 
dowę hangaru imienia bohaterskiego lotnika. 
Hangar ma stanąć we Lwowie, ulubionem mie- 
ście zmarłego i służyć będzie miejscowemu asro 
klubowi akademickiemu. Zbiórkę rozpoczęli 
członkowie zarządu głównego akademickiego 
‘aeroklubu, składając 50 zł. 


RAPORT MAJORA KUBALI, 


Warszawa. (AW.) Major Kubala towa- 
rzysz śp. mjr. Idzikowskiego zameldował się 
dzić rano u szefa departamentu lotnictwa płź. 
Rayskiego. Raport mjr. Kubali u szefa trwał 
„pmeszło dwie godziny. Płk. Rayski poleci 
,sporządzenie raportu celem złożenia go p. Mi- 
nistrowi Spraw Wojskowych. Maj. Kubala 
uda się naraziena dłuższy urlop wypoczynko- 
wy do jednego z uzdrowisk polskich, poczem 
wróci ma jedmo z najwybitniejszych stano- 
wisk wojskowych. 


Szwajcarski lot transatlantycki. 


Biuro Wolfa donosi z Lizbony, że szwajcar- 
ski lotnik Kaser wystartował 14 bm. o godzi- 
nie 7.18 rano z Alverca na jednopłatowcu 
„Jiunges Schweizerland* w towarzystwie obser- 
watora i mechanika do lotu przez Ocean, kie- 
rując się w stronę N.. Jorku. 


MINĘLI AZORY. 


Pan Del Gada. (AW.) Lotnicy szwajcarzcy 
<'ersem i Laeseher o godzimie 18.45 we- 
g czasn  środkowo-europejskiego  przele- 
eli mad Azoram. Następnie obrali kierunek 
ua północ. Masżyna pracuje doskonale. 


Mikado ofiarował puhar Eckenerowi. 


Tokio 20. 8g(PAT. Reuter), Przybyli tu na 
pokładzie „Zeppelina“ podróżni, są przedmio=| 
tem licznych względów, oraz serdeczności. Ce- 
sarz ofiarowuje srebrne puhary drowi Eckene: 
rowi i 11-tu członkom załogi. Liczą tu, że do 
jutra sterowiec zaopatrzy się w odpowiedni za- 
'pas paliwa i we czwartek rano będzie mógł 
przedsięwziąć dalszy lot. 


FLOTA SOWIECKA NIE ODWIEDZI 
GDAŃSKA I GDYNI. 


Moskwa. (PAT). Bałtycka wojenna flota. 
"sowiecka w podróży swej, zamierza złożyć wi- 
zytę kilku portom niemieckim. Na pytanie ko- 
'tespondenta P. A. T., czy przewidziane jest ró- 
+wnież odwiedzenie Gdyni i Gdańska, odpowie. 
dziano w komisarjacie ludowym spraw zagra- 
nicznych, że plan podróży nie przewiduje od- 
wiedzenia tych portów. 

d I 


Szczyt w Abruzzach nazwano imieniem 
Piusa XI. 


Warczawa 20. 8. (Telef. wł). Z Rzymu do- 
noszą, że wczoraj odbyła się w Abruzzach uro- 
czystość nazwania jednego ze szczytów Gran 
Sasso imieniem Piusa XI. Na wierzchołku tej 
góry na wysokości 2.350 m. cdprawioną zosta- 
ła Mszą Św. w obecności zebranych alpinistów, 
poczem kapłan pobłogosiawił tablicę, wmurc- 
wana na pamiątkę nazwania góry imieniem 
Papieża. wielkiego miłośnika alpinistyki, 

i} 
" OBAWIE WĘGIERSKIEJ PROPAGANDY 
IRREDENTYSTYCZNEJ. 

Wiedeń, 20. 8. (PAT). Dzienniki donszą, że 
powodem zamknięcia granicy węgiersko-jugo- 
słowiańskiej przez władze jugosłowiańskie jest 
uroczystość św. Stefana obchodzona uroczyście 
na Węgrzech. Władze jugosłowiańskie obawia- 
ją się propagandy irredentystycznej. Również 
rząd rumuński wydał rozporządzenie, utrudnia- 
jące przekroczenie granicy rumuńsko-węgier- 

skiej. 


na morzu, l 

W. piatek gen. a EM KOLE 
Mac Donalda przy tej okazji konferować be- 
dzie ma temat rozbrojenia morskiego, przy- 
czem usthlony ma być definitywny program 
pobytu Mac Donalda w Ameryce oraz Uzgo- 
dnicna platforma optenc iago z Hoove- 
rem. ' 

W każdym razie Mac Donald, który w koń- 


Warszawa 20. 8. (Telef. wł). Z Mandżurji 
donoszą, że oddziały chińskie nawiązują kon- 
takt z nieprzyjacielem. W wielu punktach do- 
szło do ostrych starć. Szczególnie krwawe wal. 
ki toczyły się o miejscowość Ozung-ning-sjan, 
która kilkakrotnie przechodziła z rąk do rąk. 
W końcu udało się oddziałom chińskim utrzy- 
mać się przy tej pozycji, przyczem według ut 
rzędowego komunikatu, oddział kawalerji so- 
wieckiej, liczący kilkunastu ludzi, został wy- 
cięty. w pień. 

mam OQJQ w 


Warszawa. 20 8, (Tel. wł.) .Z Paryża dono- 
szą, że wczoraj wieczorem wybuchł na parow- 
cu transatlantyckim „Paris“ pożar, który przy- 
jąt groźna rozmiary. Ogień powstał w jednej 
się na palarnie 
salamy 


z kabin, poczem przerzucił 
trzeciej klasy, stamtąd na pokład, 


Berlin 20. 8. (PAT). Biuro Wolffa donosi 
z Budapesztu, że nadeszła tam wiadomość 
z Bukaresztu o Olbrzymin wybuchu amunicji, 
który miał nastąpić w pobliżu Bukaresztu o 
godz. 5 wieczorem. Wśród publiczności zapa- 
nowała panika, ponieważ wkrótce okazało się, 
że fort Domnćsti, położony o 6 klm. od Buka- 
resztu, wyleciał w powietrze, 


W forele tym 


STRAJKU GENERALNEGO NIE BĘDZIE. 


Wiedeń 20. 8. (PAT). W całej Austrji pa- 
nuje dzisiaj spokój. „Arbeiter „Ztg.* zamiesz- 
cza obszerne sprawozdanie z orajszej kon- 
ferencji mężów zaufania partji socjal-demokra- 
tycznej. Radykalni członkowie partji Goma- 
gali się natychmiastowego proklamowania 
strajku generalnego, ostatecznie jednak ychwa 
lono jednomyślnie rezolucję protestującą prze- 
ciwko zachowaniu się władz i żądającą wzmoc- 
nienia i powiększenia Schuzbundu, celem sku- 
tecznego odparcia zamachu „faszystów“, 

Chrześcijańsko - społeczna _ „Reichspost” 
stwierdza, że po zajściąch niedzielnych nastą- 
piło uspokojenie i otrzeźwienie. Szkodliwą prze 
sadą jest nazwanie zajścia lokalnego w St. 
Lorenzen wojną domową, gdyż wywołuje to 
zagranicą fałszywe sądy o sytuacji w Austriji. 

Ważriejszą od kwestji kto ponosi winę 


ZE j aae 

Wiedeń 20. 8. (PAT). Na dzisiejszy targ 
nierogacizny w St. Marx spędzono 9.565 św'ń 
mięsnych i 3.036 świń tłustych. Z tego przypa- 
da na Polskę 8.277 mięsnych i 301 tłustych, 
na Węgry 248 mięsnych i 356 tłustych, na Ru- 
munje 628 mięsnych i 302 tłustych, na Jugo- 
sałwję 412 mięsnych i 2.077 tłustych. Rolnicy |smutnych wypadków, jest kwestja obmyślenia 
austrjaccy nie obesłali targu. Ceny na Świniejsposobów zapobieżenia im na przyszłość. iyl- 
mięsne wynosiły od 2.80 do 2:70 szylingów za |ny zakaz pochodów i zgromadzeń nie da się 
jkilogram żywej wagi. Tendencja Średnia. 


O program pobytu Mac Donalda w Ameryce. 


cu miesiąca lub w pierwszych dniach wrze- 
śnia przyjedzie do Genewy wyjaśni możliwo- 
ści pewozumienia na morzu z Ameryką, aby 
następnie w czagie posiedzenia Rudy i Zgre- 
madzenią Ligi Narodów wysondować stanowi- 
sko zainteresowanych również w tej sprawie 
Francji i Japonii, 

Wyjazd Mac Donalda do Waszyngtonu ma 
już być ukoronowaniem dzieła dokonanegn 
przedtem w Europie. 

Z tego względu. 8 również ze wzgledu na 
konieczność pozyskania dla rozbrojenia ma 
morzu Francji nie wydaje się prawdopodo- 
tnem, aby w Hadze mogło dojść do zetwania 
pomiędzy Francją a Anglją. Taktyka Snow- 
dena zdaje się raczej wyjaśniać, jako zupełnie 
śwladomą i calową akcją przediągiania konfe- 
rencji i uzyskiwania atutów dla ewentualnego 
kempromisu aż do czasu wyjaśnienia rezulta- 
tu rozmów Mac Donalda z Dawcsem. Czy 
w tym względzie bedzie osiągmięty pomyślny 
rezultat w kwestji planu Youmga zdecydowa- 
ne zostanie niewątpliwie w drodze kompromi- 
su angielsko-franeuskiego łącznie z kwestia 
przystąpienia Francji do angielsko-amerykań- 
skiego porozumienia w sprawie rozbrojenia 
na morzu. W. ramach tego kompromisn fun- 
damentem spajającym obie te kwestje będzie 
wieiki kapitał ametykańdki, który we wszyst- 
kich tych kwestjach cdgrywa za kuliahari naj- 
przedniejszą rolę, 


Z frontu mandzurskiego. 


Surowe zarządzenia w Mandżurii, 


w stosunku do obywateli sowieckich. 


Moskwa, 20. 8. (PAT). Według doniesień 
z Charbinu gen, Lieng, dowódca garnizonu man 
dżurskiego oświadczył, że władze chińskie po- 
stanowiły nieograniczać się do aresztowania i 
wydalenia obywateli sowieckich, lecz powziąć 
bardziej zdecydowane i surowe zarządzenia. 
Zorganizowany obóz koncentracyjny dla oby- 
wateli sowieckich okazał się niewystarczający, 
to też otwarto nowy obóz w Starym Charbinie, 
który zapełnił się szybko aresztowanymi oby- 
watełami sowieckimi. ` 


Groźny pożar n na parowcu transatlantyckim. 


pierwszej klasy oraz centralną halę i biura, 
Wkrótce parowiec wyglądał jak płonąca wy- 
spa. Dopiero po kilku godzinach wytężcnej 
pracy udało się ogień wje 4$, szkody są 
znaczne. j 

l . NAA == 
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- Olbrzymi wybuch amunicji pod Bukaresztem. 


znajdował się skład amunicji, nie nadającej 
się do użycia i przeznaczonej do zniszczenia, 
W noey fort miał tworzyć jedno morze płomie- 
ni. Zaatarmowane wojsko, które przybyło na 
pomoc, nie mogło zbliżyć się do fortu, wcbec 
możliwości ponownych eksplozyj. Zachodzi 
obawa, że cała załoga fortu i robotnicy, zgi- 
nęli. 


Uspokojenie w Austrii. 


— JEDYNEM WYJŚCIEM DOBROWOLNE 


ROZBROJENIE. 


sowe jest również niemożliwe, gdyż sprawa 
posuńęła się już zbyt daleko. 

Jedynem wyjściem byłoby rozbrojenie do- 
browolne wszystkich zbrojnych formacyj, co 
jednak wymaga przygotowania politycznego i 
moralnego. Na razie potrzeba się ograniczyć 
do rozgraniczenia czasowego i miejszowego 
wrogich manifestacyj i do wzmocnienia służ- 
by bezpieczeństwa. 


Urzędowy komunikat o zajściach 
w St. Lorenzen. 


Wiedeń. (PAT) Komunikat urzędowy 
o zajściach w St. Lorenzen stwierdza, że 
w ciągu zajść niedzielnych zostało zramionych. 
57 osób, z tej liczby jeden członek Schutz- 
bundu, śmiertelnie, 4 osoby walezą ze mier- 
wig miamowicie 2-óch członków 
nych jest 28 członków Heimwehry i dwuch 
ezłónków Schutzbundu. Lekko rannych jest 


Szutz- | 


bundu. Poliej ja w Leoten przeprowadza Sledz- 
two na miejsen x Tak w Styrii, jak i 
w całej Awstrji panuje spokój. Kascląrz Stres- 


ruwits konferował z wladzami styryjskiemi 
i wiedeńską dvrekcją policji. ponadto odbył 
Wuższą konferencję z wieekanelerzem Schumy 
i z naczelnikiem Dolnej Austrii Bureszem. Cas 
lem wydania A A R, zarządzeń. które- 
rebv zapobiegły podobnym zajśelom na przy- 
szłość. 
ZNÓW BÓJKA. 

Wiedeń, (AW). Wczorajszej nocy zderzyły 
się z sobą pod Wiedniem dwie patrole Heim- 
wehry i Schutzbundu, między którymi przyszło 
do bójki, podczas której padło kilka strzałów. 
Jeden Heimwchrowiec poniósł śmierć, wskutek 
kłótych ran odniesionych podczas bójki. Wia- 
domość o tem wywołała tutaj znów wielkie 
wzburzenie. Pisma bardzo energicznie domaga- 
ja się interwencji rządu i rozbrojenia bojówek 
partyjnych. 


nnn 


Niemcy wystąpią z krytyką konferencji 
Haga (PAT). Jedna z najwybitniejszych 0802 
bistości z delegacji niemieckiej udzieliła dzisiaj 
korespondentowi P. A. T. następującgo wyja- 
śnienia o zamiarach delegacji niemieckiej: 

„Rząd Rzeszy, stojąc na stanowisku, Że 
wprawdzie pod względem prawnym zobowiązża- 
ny jest do zapłacenia w dniu 1 września r. D. 
pełnej raty annuitetu, wyznaczonego przez plan 
Dawesa, uważa jednak, że pod wzlę- 
dem psychologicznym i moralnym zwałniony 
jest od tego obowiązku, ponieważ mógł od dłuż 
szego czasu liczyć się z tem, że plan Younga, 
przyjęty przez konferencję ekspertów wszyst- 
šich państw zainteresowanych wejdzie w Zycie 
jeszcze przed tą datą. 

Wobec powyższego rząd niemiecki będzie 
starał się o odroczenie spłaty pełnej raty Da- 
wesa i o zastąpienie jej odnośną niższą ratą, 
wyznaczoną przez plan Younga. Rząd Rzeszy 
ma przytem nadzieję, że jeszcze przed zakoń- 
czeniem konferencji w Hadze, dojdzie do odpo- 
wiedniej umowy prowizorycznej z państwami 
wierzycielskiemi. 

O ile rząd niemiecki nie uzyska takiego 
częściowego kilkumiesięcznego moratorjum aż 
do czasu przyjęcia ostatecznego planu Younga, 
io ile nie otrzyma deklaracji co do ostateczne- 
go terminu ewakuacji, a wreszcie jeżeli stano- 
wisko niemieckie w sprawie charakteru komisji 
koncyljacyjno-konstatac$gjnej nie Zostanie 
uwzględnione, w takim razie rząd niemiecki wy- 


a istapi z bardzo energiczną krytyką dotychczaso- 


wej działalności konferenciji i wysunie ņa plan 
pierwszy trudności, na jakie napotka w niemiec- 
kiej opinji publicznej polityka ministra Strese- 
manna w razie niepowodzenia. 


Nie wiadomo jak zakończyć konferencję 


haska. 


Warszawa, 20. 8. (Tel. wł.). Z Hagi donoszą? 
Dotychczas nie wiadomo było, jak utrzymać 
konferencję przy życiu, powstała kwestja 
jak ją zakończyć, Dyskutuje się obecnie nad 
sposobem przeprowadzenia ewakuacji Nadren- 
ji, przyczem Henderson oświadczył, że Anglja 
rozpocznie ewakuację 1 września. Briand bronił 
tezy, że koszta okupacji winny ponosić, jak 
dotychczas, Niemcy, natomiast Henderson pro- 
ponuje, aby koszta te ponosiły państwa oku- 
pacyjne, ponieważ plan Younga nie przewiduje 
żadnych sum na pokrycie tych wydatków. 

` Prasa francuska domaga się całkiem otwar- 

cia położenia kresu farsie haskiej, przyczem 
SŚnowdena nazywa człowiekiem brutalnym i 
ograniczonym. 


Warunki ewakuacji zagłębia Saary. 


Paryż 20. 8. (PAT). „Echo de Paris“ poda. 
je 'w doniesieniach z Hagi, że Briand oświad- 
czył Stresemannowi, iż nie jest przygotowany 
do podjęcia dyskusji na temat zagłębia Saary: 
Premjer zaznaczył, że gotów jest zgodzić się 
na ewakuację drugiej strefy z końcem grudnia, 
zażądai jednak odłożenia na dość długi czas 
ewakuacji trzeciej strefy. 


BRIAND I SNOWDEN SPOTKAJĄ SIĘ. 

Warszawa, 20. 8. (Tel. wł). Petit Parisien 
donosi, że niebawem nastąpi spotkanie Brianda 
ze Snowdenem na śniadaniu, które odbędzie się 
na cześć francuskiego premjera i angielskiego 
kanclerza skarbu. 

KANCIASTOŚĆ SNOWDENA. 

NIE WYWOŁA à NIEPOROZUMIENIA. 

Winnipeg, 20. 8. (PAT). Były kanclerz skare 
hu angielskiego Churchill, oświadczył w wywia. 
dzie. udzielonym po przybyciu do Winnipeg, że 
aprobuje stanowisko Snowdena w Hadze, Chur 
chill spodziewa się, że kanciaste zachowanie się 
Snowdena w Hadze, które rozumie Izba Gmin, 
a do „którego mie jest przyzwyczajona zagrani- 
ca, nie wywołała żadnego niepożądanego nie- 
porozumienia, 
[oo a nn 

Warszawa 20. 8. (PAT). Dzisiaj specjalnym 
pociągiem powraca z Augiji wycieczka har. 


na dłuższy czas utrzymać, Rozbrojenie przymu- 22 członków, Heimwehry i 2 członków Schutz- cerzy, polskich.: 


Str. 8. 


SINTAIR I STEEMAN. 28 


Tajemnica ogrodu zoologicznego. 


— Wezmę zaraz moich ludzi do galo- 
pu — rzekł Gregoire — musimy złapać te- 
go Mużorskiego za wszelką cenę. Jest to 
mój punkt honoru! 

— Nie wątpię wcale, że pan najszybciej 
da sobie radę. Pokładam wielkie zaufanie 
w pana przenikliwości i w pana zdolnościach 
wywiadowczych. 

Gregoire nadął się z dumy. 

Powiedziawszy sobie dobranoc, wszyscy 
się rozeszli. 

Nie tracąc chwili czasu, detektyw zate- 
lefonował, wzywając swoich ludzi: Justyna 
Miette, Karola, Michała i Artura, rozkazu- 
jąc im stawić się natychmiast. 

Gregoire upadał ze zmęczenia. Gdy tyl- 
ko się nalazł w swoim gabinecie, zwalił się 
na foteł i zasnął głęboko w oczekiwaniu 
swoich współpracowników. Wszyscy czte- 
rej zjawili się w niecałe pół godziny; de- 
tektyw wyjaśnił im, o co chodzi. 

— [Idźcie teraz — rzekł na zakończe- 
nie — mieliście choć ten plus, żeście się 
dziś mogli wyspać i odpocząć. Działajcie, 
'nie tracąc chwili czasu.  Poruszcie niebo 
å ziemię i w razie jakiegokolwiek śladu 
dajcie mi znać bez względu na godzinę dnia 
czy nocy. 

— Rozkaz, panie szefie. 

Po odejściu swoich podwładnych Gre- 
goire wyjął z lewej kieszeni marynarki zło- 
żoną we czworo gazetę i zaczął łapczywie 
czytać artykuł „Tajemnica ogrodu zoolo- 


L wić zw dla O OWO AE 


„GŁOS NARODU“ z dnia 22-go sierpnia 1929. 


gicznego”*. Autor artykułu twierdził, że|cił kilka dzienników. Wziął do ręki „Głos 
kradzież naszyjnika i zamordowanie profe- | Antwerpijski* i już miał go odrzucić, gdy 
sora było ściśle ze sobą związane, że kra-|oczy jego napotkały artykuł, na którego wi- 
dzież i zbrodnię popełnił jeden i ten sam |dok aż podskoczył na krześle, 
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sobie nic do zarzucenia pod każdym 
względem, 
Trzy dni temu otrzymaliśmy od p. 


człowiek. Przytem, niedomawiając, nalegał 
na dziwaczny udział, jaki w tej sprawie 
brał antropoid. 

— Jeszcze jeden, któremu ta afera na- 


robiła bigosu we łbie — mruknął Gregoire Powszechnie szanowana rodzina przedmio- 


i poszedłszy do sypialni, rozebrał się i po- 
łożył do łóżka. 

W pięć minut potem chrapał jak miech 
kowalski. 

ka $ = 

Gregoire śni... 

Marzy mu się, że się znajduje w środku 
olbrzymiej równiny i widzi jakąś białą ku- 
lę. Biała kula okazuje się perłą i zaczyna 
się kręcić w kólko, toczyć sie, podnosić do 
góry, przybliża się do niego i znów się cofa. 
Zaintrygowany, obchodzi wokc'o perłę i wi- 
dzi poza nią głowę Van Coppernolle'a, któ- 
ry się wykrzywia w najobrzydliwszy spo- 
sób. „Trzymam cię złodzieju“ — krzyczy 
Gregoire, ale Van Coppernolle wykręca się 
na pięcie, robi piruet jak baletnica i umosi 
się wgóre. Gregoire chwyta go za nogę i 
ciągnie, przyciąga go wreszcie do siebie i 
okazuje sę, że to był Mużorski, trzymający 
pod pachą niebieski kajet pani Coppernolle. 

— Więc który z was z was ukradł na- 
szjnik? — krzyczy Gregoire. 

— Przynoszę ranne pisma — odpowiada 
Mużorski... 

« 1 Gregoire zbudził się, Słuząca kładła 
właśnie na szafie całą plikę gazet. Detek- 
tyw wstał z łóżka. przeciągnął się i przerzu- 


Van C. list następujący: 
Gregoire przeczytał: 


SKANDAL, KTÓREMU CZAS POŁOŻYĆ 
KONIEC. 


Do redakcji „Głosu anise dii dok: 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę o wybaczenje mi, 
że pozwalam sobie zabierać Szanownemu 
Panu Jego cenny czas. Zmusza mnie do 
tego przekonanie, że może w ten sposób, 
za pośrednictwem  poczytnego pisma 
WPanów, uwolnię się od opieki natręt- 
nych nieznośnych ludzi, którzy mnie i 
mojej rodzinie zatruwają życie od szere- 
gu tygodni i że jednocześnie uwolnię się 
od nader przykrych i niesłusznych za- 
rzutów. które na mnie ciężą, uwłaczając 
mojej dobrej czci i szkodząc mojej opinji 
kupieckiej. 

Pan Gregoire, detektyw prywatny, 
oskarżył mnie, nie wiem zupełnie na ja- 
kiej podstawie, o kradzież naszyjnika 
pewnej artystki paryskiej, bawiącej prze- 
jazdem w naszem mieście. Na jakich da- 
nych opiera to oskarżenie człowiek, któ- 
ry prześladuje nieustanie mnie i moją 
żonę — nie jestem w stanie powiedzieć. 


Ażeby położyć koniec tej niemiłej 
dla mnie sprawie, pozwalam sobie prze- 
słać na ręce Pana Redaktora moje alibi, 
które raz na zawsze zamknie usta szko- 
dliwym osobnikom. Oto ono: 


tem szykan ordynarnego detektywa. 


Następował artykuł, podpisany przez 


Oliwjusza Vieux. 


„Już od kilku tygodni, znana i cieszą- 
ca się ogólnym szacunkiem rodzina pań- 
stwa Van C., zamieszkałą przy Alei Ka- 
roliny, jest przedmiotem nieustannych 

zykan, ordynarnego napastowania i 
Atot ze strony bandy prywatnych 
„łapaczy”, którą kieruje również pry- 
watny detektyw p. Gr. Ten policjant- 
amator, pozbawiony taktu, wychowania 
i przedewszystkiem zdrowego rozsądku, 
ubzdurał sobie, że pan Van O. ukradł na- 
szyjnik z pereł, należący do panny Blan- 
clilas, artystki Komedji Francuskiej. 

Choć władze zlekceważyły najzupeł- 
niej idjotyczne podejrzenia p. Gr., ten 
ostatni otacza wciąż dom pana Van ©. 
kontrolą o tyle ścisłą, o ile pozbawioną. 
sensu. 

Doprowadzona do ostateczności cią- 
głemi wizytami pachołków nachodzących 
o każdej porze jej mieszkanie, pani Van 
C. zwróciła się do męża z prośbą o inter- 
wencję za pośrednictwem naszego pisma. 
któraby. miała na celu uwolnienie od 
nieustannych szykan ludzi, nie mających 
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(Dalszy ciag nastąpi). 
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Wytwórnia Kilimów 
Ireny Gutwińskiej * 
Abselwentki państw. szkeły przem. art. 


Kraków, ul. Karmalieka L. 50, parter. 


| polęsa kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


WPISY 


do 


Iean. Miejskiego w Jordanowie, przyjmuje 
nDyrekcja tak uczniów jak uczenice na kurs i., 
T, IM. i IVty do dnia 1-go września włącznie. 
lEgzamina wstępne dnia 2 i 3-go września. Za- 
kład umieszczony w nowym budynku na ten 


(dodatkowe Pryw. Seminarjum Naucz. 


cel budowanym, zaopatrzony odpowiednio 

w, pomoce naukowe. Miejscowość klimatyczna, 

okolica urocza. Internat dla panienek, ucznio- 

wie znajdą pomieszczenie prywatne, ceny utrzy- 

mania umiarkowane. Zakład posiada prawo 
publiczności. 


= KONKURS 


Dyrekcja Pryw. Miejskiego Seminarjum 
Naucz. Koed, z prawem publiczności w Jorda- 
nowie, ogłasza konkurs na posady: 


1) Nauczyciela (ki) do przedmiotów peđa- 
gogicznych. 

2) Nauczyciela (ki) do języka polskiego. 

Od nauczycieli (lek) wymaga się pełnych 
kwalifikacyj. Wynagrodzenie według umowy. 
Podania odpowiednio udckumentowane, winny 
być wnoszone na ręce Dyrekcji Seminarjum 
Naucz. w Jordanowie do dnia 80 sierpnia b. r., 


| MONKURS. 


Prywatne Gimnazjum Żeńskie Im. św. Hildegardy 
w Białe] (wojew. krak.) przyjmie: 
1) nauczycielkę (ła) do matematyki 
1) » do robót ręcznych 
na rok szkolny 1929/30. 


Warunki wedlug umowy. — Zgłoszenia na- 
leży kierować na ręce dyrekcji zakładu. 


POTi NIEMIŁĄ WOŃ 
saa NOÓGIPACH 


UEDA, ZNANYŚNIE ZASTĄPIONY © 


Fanorsal nira fiRuaceyriczka 


Ap. KOWALSKI” 


„iw WAWSZAWA 


ZARZĄD KLASZTORU 
im. św. Hildegardy w Białej (woj. krak.) 
zawiadamia, że przyjmuje się jeszcze po 
ferjach 31 sierpnia wpisy do Seminarjum 
naucz. żeńsk, i do Gimnazjum humanistycz- 
nego żeńskiego oraz do Internatu. 637 


poz ZA 


Pończochy 


— 


5 

ESELI INNINNINNINNINNNN NNN 
A. To To AMENNA alei i, 
unieważnia zzubioną kar- (I Wyprawa dla Panienek ią 
do Internatów szkolnych. [llin 


ATI i dziecinne 
skarpetki męskie, bielizna 
damska i męska również 
wszelkie przybory do szy- 
ciai robót ręcznych poleca 


Łoija Altsakowa 
Kraków, Wiślna 4. 


tę zwolnienia — wydaną 
przez P. K. U. Sanok. 635 


2 prześcieradła è 
6 reczników 
6 chusteczek 


ywany, kilimy, ma- 
katy, naprawia się, 
2 


Plac Marjacki 7. 1. p. E 2 poszewki 
nna | ŻE 1 kołdra UD | 
i = o = 
łodzionięc z uon toine mundari e. | 2 podpinkd pod kołdrę | 
czoną szkołą pow- EES M) Hi f E (17 mtr.) na 80 cm szer. = 
szechną z dobrej rodziny RY — płaszczyki, far- = Z= 
zdrowy i chętny do pracy |tuszki, swetry granatowe | =Œ caly komplet za Zł. 215. = 
ME SERCA JA P GAL. ZUBI. = wysy.a.za zaliczeniem pocztowem 
przyjęty zostanie do nau |? tepnych poleca: ŻUBI- = y'a. i ; ; 
fstomości w bandu KOWŚKI. "Kraków, plac | JĄ HANUSZ, Kraków XK, 
koani win Kasprowicz|Mariacki 9. 23 p. M ulice św neneaokia DI 
i Wąsowicz w Stryju. ze = a sw. z A ' 
629 gkiep z dużą wystawą| = astępstwa Czeskich a kami» 
na ee AE = rk” 40GRR5 mie policza” U porta pocztowego. 
SEa N T tej Towar doborowy. Tei. 2329. 
» hni Podgórze Lwow- NĄ 
Pa Pitie ska © Miszczyński. 640  ESRkKEKRAR il 
|060000890 UM PÓL | 
Z. E R) | WO EE" 


KSIĘGARNIA 
KRAKOWSKA 


A e 
Sw. K 


M rójw. a PA | e 


posiada na składzie głównym i poleca: 


KS. GADOWSKI W. Ilustr. Katechizm większy, 
wydanie nowe ulepszone Zł. 3:60 
Ilustr. Katechizm mały . . 
Ilustr. Wyciąg katechizmowy 
Dzieje Kościoła dla Sem. 


Naucz. oprawne . 


Krótka historja Kościoła 
Psychologja wychow. 
Katechezy biblijne dla 


Ii II klasy... 
kolędę . . . . 


Upominek duchowny na 


" 
Dobry pasterz, modlite- 
wnik dla młodzieży opr. w cenach 
po zł. 1.50, 2—, 3: — 
dzieci 2 roku opr. 'w cenach 
po zł. 1.—, 150, 2.—, 3—. 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po 
- doliczeniu rzeczywistych kosztów porta. ——- 


STALE WAZŃE: 

Fale X Za 1090 -'C0) dobrych 
Op s” krajowych znaczków 
Muflony pocztowych przesyłam 
Króliki równej wartości inne. 


z całego świata, ewent ' 
znaki pieniężne z cza | 
su wO ny. 


rRIEDR, PETEN. EXPORT 
WURZBURG (BA VARJA). 


[i OCET E o a a 


na kołnierze damskie kòlorach 
Kraków, ul. 
Św. Krzyża 13 


lój ul. św. Tomasza 


poleca : 


A. JAGHIMSKI 


Zające wó wszyskich | 
l 
KRAKÓW, GRODZKA 14-16. | 


„MUZYKA i SPIEW“ 


Miesięcznik Artystyczny 
poświęcony kulturze muzycznej i śpiewaczej. 
Nr. 77%. (sierpień), oprócz treści literackiej i naukowej pomieszcza 
w nutach: Dr. Jóże/ Reiss: Psalmy Mikołaja Gomótki. — Diomedes Cato. 
Pieśń o św. Stanisławie, w opracowaniu Dra Joóże/a Reissa. — Ks. Ai. 
Piątkiewicz: „Przed Twojego dziś Ołtarza Tronem*, pieśń na chór 
mieszany. — Henryk Miłek. „Przez ból i troski".. modlitwa na sopran 
solo z organem lub na chór mieszany. — Henryk Miłek: „Uroczysta 
pieśń szkolna“ na chór mieszany, — Flasza Tomasz: Wieniec 

Pieśni i piosenek dla młodzieży. 


Prenumerata roczna zł 8°— 
Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 
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' -80 


By. 


, &—. Dla 


Wydawca za „Głos Narodu" Zkę z ogr. odpow. K, Eolok:a. Redaktor narzelny Jaa TAREN Redaktor odpowiedz. Dr. Józęt Warcbałowski, Drukarnia „Głosu Narodu“ sod z pod zarz. R. Ferka. 


im 


